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Upadłości i bankructwa szerzą się W 
zastraszający sposób. Najlepiej do nie­
dawna ufundowane i prosperujące przed­
siębiorstwa paaają pod obuchem kryzysu. 
Wiele firm przestało istnieć, wiele ludzi 
pracy straciło egzystencję, powiększając 
Idaary bezrobotnych. Kryzys objął wszfyst 
kie dziedziny życia gospodarczego, a w 
ostatnich czasach w szczególności rol­
nictwo.

W pierwszym półroczu bieżącego ro­
ku ogłoszono upadłość 376 firm handlo- 
(wyichi i {przemysłowych. Warszawskie To­
warzystwo Kredytowe Ziemskie rozpisało 
na wrzesień i październik licytację pu­
bliczną z górą tiziewięciuset majątków 
ziemskich. W podobnym stosunku ogło­
szono licytację dóbr ziemskich w analo­
gicznych " instytucjach kredytu długe/ter- 
minowego we Lwowie, Poznaniu i Wil­
nie. Na innem miejscu podajemy dla cha­
rakterystyki dzisiejszych stosunków zapo­
wiedź "licytacji u Zamojskiego i Sapiiehy.

Kryzys gospodarczy wyciska swoje 
piętno na catem życiu polskiem. Najbar­
dziej odporni odczuwają go dotkliwie. W 
szczególnie ciężkich warunkach żyje je­
dnak klasa pracująca, która brzemię kry­
zysu dźwiga na swoich barkach. Poza 
masowemi redukcjami robotników, poza 
(redukcjami czasu pracy we wszysjtkich 
niemal przedsiębiorstwach dokonano re­
dukcję płac.

Do pogłębienia się tego kryzysu przy 
czynią się przeoewszystkiem nieodpowie­
dnia polityka gospodarcza. Wielką wła­
sność ziemską, wielkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe ochrania się, stosuje się wo­
bec nich politykę protekcjonizmu, ale ża­
dnych skrupułów, żadnej troski nie wi­
dać w stosunku do ogółu mas pradują- 
cych. Jaskrawym tego wyrazem na drob­
nym bodaj odcinku naszego życia jest o- 
mawianaj już na tern miejscu polityka 
kartelu naftowego, ciesząca się aprobatą 
i poparciem rządu. Fakt, że kartel ten 
płaci kilka miljonów złotych miesięcznie 
dosłownie za to, ażeby kilkanaście, czy 
kilkadziesiąt rafinerji było nieczynnych ze 
względów konkurencyjnych t— jest naj­
lepszą ilustracją dzisiejszej polityki go­
spodarczej.

Kilka więc miljonów złotych wyrzu­
ca się na utrzymanie garstki ludzi, ko­
sztami tern i obciąża się produkcję, a rów­
nocześnie przeprowadza się w przemy­
śle naftowym i redukcję robotników i 
redukcję płac. Stąd icelna produktów na­
ftowych jest bardzo wysoka, a temsamem 
nie może rozszerzyć rynku krajowego.

Z jeonej więc strony masowe upadło­
ści, bankructwa, redukcje ludzi i zarob­
ków, z drugiej popieranie tego rodzaju 
polityki, jakiej przemysł naftowy jest za­
ledwie odcinkiem.

W następstwach swoich tego rodźaju 
polityka odprowadza do wzbogacania się 
garstki ludzi kosztem całego społeczeń­
stwa.

Wskutek takiego stanu rzeczy, a mia­
nowicie niespołecznego traktowania ży­
cia gospodarczego, przedsiębiorstw^" i ma­
jątki ziemskie średniego typu systemaj- 
tycznie bankrutują, nie mogąc ratować się 
bądźto odpowiednim rynkiem zbytu, bądź

Bunt w marynarce angielskiej
na tle obniżki plac

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Jak donosiliśmy, wielkie manewry angiel­
skiej flojty wojennej zostały przerwane 
z powodu buntu marynarzy na tle obniż­
ki żołdu, pozostającej w związkku z o- 
statnim planem oszczędnościowym rządu 
angielskiego. Okazuje się, że szeregowym 
i podoficerom marynarki angielskiej ob­
cięto pobory o jebńą czwartą, podczas 
gdy oficerom zaledwie od 3 tio 10 procent. 
To stało się bezpośrednią przyczyną bun- 
jtu.

Wiadomość o buncie wywołała pow­
szechne zdumienie, jeżeli weźmie się pod 
uwagę fakt, że marynarka stanowi pod  ̂
stawę siły militarnej AngljL

Na wieść o obniżce żołdu zawrzało

na okrętach i w portach. Odbywały się 
liczne narady. Nastrój podniecony wzra­
stał. W leiągu soboty i niedzieli marynarze 
zorganizowali wiece protestacyjne, na 
których uchwalono ostre rezolucje, prze­
syłając ich treść bo admiralicji.

W Invergordon odbyły się zgroma­
dzenia marynarzy na pokładach okrętów 
wojennych. W niedzielę w południe ma­
rynarze okrętów, po Wyjściu nia ląd u- 
rządzili wspólne zgromadzenie. Na wieść 
o tern dowódca eskadry wysłał na ląd 
pajtrole oficerskie, które nakazawały ma­
rynarzom powrót na pokłady. Zarządze­
nia te nie uspokoiły wzburzenia. W po­
niedziałek odbyły się nowe zgromadzenia 
protestacyjne z udziałem marynarzy T pa-

Sensacyjny plan porozumienia
f r a n c u s k o  - n ie m ie ck ie g o #

PARYŻ, 17 września. — Według o- 
biegających środowiska polityczne wiado­
mości, nowy ambasador francuski w Ber­
linie p. Franeois Poncet, b. podsekretarz 
Stanu w Prezydjum Rady Ministrów, obej­
muje swe stanowisko z programem, nad' 
którego urzeczywistnieniem premjer La­
ra! oraz minister Briand obradować mają 
w czasie swego pobytu w Berlinie z przed­
stawicielami rządu Rzeszy niemieckiej.

Program ten ma jakoby w głównych 
zarysach polegać na usitalehiu jasnej 
współpracy między Francją a Niemcami 
w dziedzinie przemysłu metalurgicznego i 
węglowego oraz przemysłu elektrycznego 
a jędrnym z jej przedmiotów byłoby wyko­
nanie we Francji wielkich robót publi­

cznych. To porozumienie gospodarcze po­
łączone byłoby z kilkuldtnim rozejmem 
w dziedzinie politycznej, które pozwoli­
łoby Niemcom na ieimitowanie wielkiej 
pożyczki zagranicznej, w pokryciu kftórej 
główny udział wzięłaby Francja. Celem 
przygotowania natychmiastowego wpro­
wadzenia w czyn tego programu ma być 
wyznaczona komisja, złożona z przemy­
słowców, finansistów i działaczy polity­
cznych obu krajów. Komisja ta rozpoczę­
łaby swe prace zaraz po odwiedzinach 
francuskich minisfcrówy w  Berlinie i po 
omówieniu przez nich w głównych za­
rysach opracowanego przez ambasadora 
Franeois Poncefa programu.

Mowa Gandhiego
w k lu b ie  L a b o u r P arty .

LONDYN, 17 września (PAT). Wczo­
raj wieczorem w dużej sali komisyjnej 
gmachu Izby gmin odbyło się zebranie 
członków parlamentarnych partji pracy, 
na którem przemawiał Gaindhi. Stwierdził 
on ponownie, iż pragnie .całkowitej nie­
zależności Indyj z zachowaniem przyjaz­
nych stosunków z {Wielką Brytan ją. Przy­
byłem tu — powiedział Gandhi — by 
bronić spraw Hindusów. 85 procent lud­
ności Indyj zamieszkuje w wioskach i 
wskutek obecnego regime‘u zmuszone jest 
do bezczynności przez 6 miesięcy w roku, 
cierpiąc wielki niedostatek. Jeżeli wieśnia-

to kredytami długoterminowymi, któreby 
im kryzys przetrwać pozwalały.

W sumie odprowadzi to do zupełnego 
wyniszczenia i zrujnowania rolnictwa, 
przemysłu i handlu. Klasa pracująca ma 
już w tym kierunku nie wiele do stra­
cenia.

łączy okrętów wojednych. Aby zapobiec 
oalszym zgromadzeniom i położyć kres 
panującemu wzburzeniu, wstrzymane zo­
stały przepustki na ląd, oraz wydano za­
kaz gromadzenia się marynarzy na pokła­
dach.

I to nie wpłynęło uspokajająco na ma­
rynarzy.

Okręt „Prepulse“ , który wypłynął na 
morze na ćwiczenia, po kilku godzinach 
powrócił do portu. Okazało się, że po 
pobudce wieczornej załoga okręgu nie 
chciała udać się do sypialni. Również w 
miejscowości Rosyth zaszedł wypadek de­
monstracyjnego złamania dyscypliny.

Załoga pancernika „Iron Duke“ wrę­
czyła kapitanowi rezolucję, protestującą 
przeciwko obniżce żołdb.

W związku z zajściami przeprowadza­
ne jest śledztwo, które znajduje się w 
rękach oficerów, specjalnie idei ego wajnych 
[przez admiralicję. Rezultaty śledztwa ma­
ją być wkrótce ogłoszone.

Wcale ostatnich wiadomości — bunt 
wśróa marynarzy angielskich rozszerza 
się gwałtownie.

1. wojewoda l is k i  oliw ił olei.
WARSZAWA. 17. września, (tel. wł.) W 

i związku z pogłoską, o zamierzonem1 mianowa­
niu twoi. Grażyńskiego wojewodą lwowskim, do- 
wiadujemy jsię. że nominacja ta nastąpiłaby (wów­
czas gdyby wojewodzie lWbwskiemu podporząd­
kowano wojewodów stanisławowskiego i tarno­
polskiego (względnie, gdyby województwa sta­
nisławowskie i tarnopolskie zniesiono, jak było 
w projekcie przed śmiercią T. Hołówki.

Czynniki decydujące rozglądają się za kan­
dydatem na stanowisko wojewbdy śląskiego.

Podobno zwracano gię z ,.ofertą“ do b. wo­
jewody poznańskiego Adolfa Bnińskiego, który 
jednakże odmówił.

cy hinauscy chcą się wyswobodzić z pod 
jarzma brytyjskiego, to dlatego, że nie- 
chcą być głodbi. _______ •

STAN ZDROWIA EDISONA.
WEST ORANGE, 17. 9. (PAT). (Stan 

New Jersey). Zdiahiem lekarza Edisona, 
stan zarowia wielkiego wynalazcy od ty­
godnia stale się pogarsza.

k a t a st r o fa " s a m o l o t o w a .
WASZYNGTON, 17. 9. (PAT). De­

partament marynarki został zawiadbmio- 
nv, że samolot transportowy, który wy­
ruszył w kierunku Panamy wczoraj rano 
ze śrookami żywności dla Belise, spadł, 
przyczem obaj lotnicy ponieśli śmierć./

NURMI W WARSZAWIE.
WARSZAWA, 17 września (PAT). — 

Dziś przybył do Warszawy słyndy fiński 
szybkobiegacz, Nurmi.

447

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

Kto został sekretarzem
K o s t k a  - B i e r n a c k i e g o .

WARSZAWA. 17. września, (tel. wł.) Wśród 
młodzieży akademickiej krąży pogłoska, że je­
den z uczestników pamiętnego napadu na red. 
Nowaczyńskiego niejaki Tadeusz Ryskalczyk 
członek bojówki t. zw. „Legionu Młodych‘f ^zo­
stał mianowany sekretarzem osobistym woje­
wody nowogródzkiego Kostka- Biernackiego.

FUZJA N. P. R. i CH. D ?
WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 

Radd Naczelna N. P. R. zbiera się ju(tro 
w Poznaniu. Obrady jej budzą zainte­
resowanie w kołach politycznych ze wzglę 
du na pogłoski o możliwem połączeniu 
N. P. R. z CH. D.

LOCJTVRE:
W yborna kaw a — Olbrzymi w ybór czasopism  — Jasne i w ygodne  
pokoje do gry. — W ieczorem : Koncert - Kabaret - Dancing - Bar, 

W n ied z ielą  „ flve  - o  - clock“.
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-pdzinny tydzień pracy
szenie produkcji, o ile się je połączy z ro ­
zumnym rozdziałem czasu pracy w przed-: 
siębiorsitwie, który, lnie musi byc iden­
tyczny z czasem pracy poszczególnego ro­
botnika.

Ilu bezrobotnych mogłoby przy skró­
conym czasie pracy znaleźć zatrudnienie ? 
Statystyczny oddział niem. Z. zawodo­
wych obliczył, że przy zniesieniu godzin 
nadliczbowych i wprowadzeniu 40-godz. 
tygodnia pracy

znalazłoby zatrudnienie około 800-000 
robotników.

Walka o 40 godzinny tydzień pracy 
musi być podjęta jak baj rychłej, gdyż 
klęska bezrobocia szerzy coraz większe 
spustoszenie w gospodlarczem i kultural- 
nem życiu świata.

Sprawy mniejszościowe
w G enew ie.

GENEWA, 17 września (PAT). — 
W szóstej komisji politycznej przystąpio­
no go debaty nad tą częścią sprawozda­
nia sekretarjatu generalnego, która do­
tyczy ochrony praw mniejszości.

Niem. min. spraw Curtius wygłosił 
przemówienie, krytykując obecny systeim 
ochrony mniejszości i uważa za konieczne 
zastosowanie jak najdalej idącej jawności 
w procedurze. Curtius domaga się, by 
komitet trzech, badający petycje jak naj­
częściej publikował wyniki swoich prac. 
Pozatem oomaga się Curtius, by sekre­
tariat generalny’ komunikował Odpowie­
dzi rządów mniejszościom na ich petycje, 
co jest wręcz przeciwne dotychczasowej 
praktyce Ligi, jednakowoż dr. Curtius ża­
dnych konkretnych wniosków nie posta­
wił.

Projekty nowych ustaw podatkowych

Wszystkie środki i środetzki, których' 
chwytają się rządy burżuazyjhie wobec 
katastrofalnego kryzysu i masowego bez­
robocia, zawiodły zupełnie. Kapitalistycz­
ne metody okazały się wszędzie bezsku­
teczne, nowych zaś nie chcą poszukać rzą­
dy burżuazyjne. Lecz mimo oporu i nie­
zdecydowania kół kapitalistyczno-burżua- 
zyjnych coraz wyraźniej wystiwa się kwe- 
sitja, która musi być w sehsie pozytywnym 
rozstrzygnięta,
t kwestja skrócenia czasu pracy,
aby bezrobotni, odsunięci od procesu pro­
dukcji, mogli znaleźć możliwość pracy.

W tym czasie niedoli na pierwszy plan 
występuje postulat wszystkich międzyna­
rodowych politycżnych i zawodowych or­
ganizacji :
i 40 godzinny tydzień pracy.

Dwie ideje jednoczą się w tym postulacie1. 
Kryzys gospodarczy świata i powszechna 
nadmierna podaż towarów, niesłychane 
rozbdódwanie aparatu produkcyjnego, — 
który nawet w części nie może być wyko­
rzystany — to najlepszy dowod na to, że 
techniczny postęp i wzmożona wydajność 
pnący przygotowały już grunt dla nowe-
fo, trwałego skrócenia czasu pracy. — 

wiat jest na tyle bogaty, że może udzie­
lić więcej swobodbego czasu pracowjni- 
kom, wyczerpanym tempeim zbyt intenzy- 
wlniej pracy. Celem na dalszą metę — to 
40 godzinny tydzień pracy, wprowadzony 
na stałe i powszechnie, który uzasadnio­
ny jest gwałtowną wydajnością produkcji 
— oczywiście przy tych samych, a w mia­
rę wzrostu społecznego bogactwa, przy 
wzrastających płacach pracowników.

Z tym postulatem, który musi być z 
czasem przeprowadzony przedewszysrt- 
kiem w wielkich krajach kapitalistycznych, 
łączy się jednak w obecnym czasie stra­
szliwego kryzysu i nędży mas plan drugi,

zmierzający do złagodzenia bezpośre­
dnio klęski masowego bezrobocia.

Chodzi tu o natychmiastowe skrócenie 
czasu pracy w tych gałęziach gospodar­
stwa, w których jeszcze nie zmniejszono 
do kilku dni tygodnia pracy ze względu 
na istniejącą potrzebę pełnego za t rudni e1- 
nia pracowników i w których skróce­
nie czasu pracy umożliwiłoby wielu bez­
robotnym znalezienie zajęcia.

Niemieckie Zw. zawodbwe przedłoży­
ły ostatniemu kongresowi we Frankfurcie 
wielki memorjał pt. „40 godzinny tydzień 
pracy", który dowodzi, że

skrócenie czasu pracy jest konieczne 
i i możliwe.

Jest konieczne: bezrobocie jako następ­
stwo szybkiego postępu technicznego po­
ciąga za sobą groźne skutki socjalne: pod­
kopuje zdrowotność ludową, obniżając sto 
pę życiową, obniża równocześnie kultu­
ralny poziom szerokich mas.

Skrócenie czasu pracy jest także moż­
liwe, to znaczy, że nie wpłynie na zmniej-

Solidnie i tanio przerabia l pokrywa 
KOŁDRY i MATERACE znany magazyn W. 
IŻYCKIEGO Lwów. KOPERNIKA 3. 550
.............................

Nowy komendant wojewódzki
policji w e  L w ow ie.

WARSZAWA. 17. -września. (Pat.) Miano­
wani ząstali: insp; Walczak Henryk, kom. woj. 
PP. w Krakowie podinspektor Abczyńskl Lu- 
wik. komendantem woj. PP. w1 Tarnopolu, pod­
inspektor Kozielewski Marian komendantem w. 
PP. lwie Lwowie, podinsp. Konopka Eugeniusz 
komendantem :woj. PP. w Wilnie, podinsp. Woj­
towicz Włodzimierz naczelnikiem wydziału III. 
komendy główne i PP., podinspektor Zieliński 
Euzebiusz, inspekcyjnym koipendy głównei PP. 
podinspektor Piątkowski Józef, zastęp-cą naczel­
nika wydziału IV. komendy głównei PP. komi­
sarz Łukaszewski Stefan, zast. nacz. wydz. III. 
w komendzie głównei PP.

Nowy komendant wojewódzki we Lwowie 
pozostawał dotychczas na stanowisku powiato­
wego komendanta PP. w Będzinie. 1

ŚMIERĆ WE WRZĄCEJ WODZIE.
ŁÓDŹ, 17. 9. (PAT). „Republikia" 

ao,nosi o strasznym wypadku w żydow­
skiej łaźni rytualnej. Właściciel tej łaźni 
Itigberg wpadł do kotła inapełnionlego 
wrzącą wodą. Nikt hie zauważył tego 
wypadku i dopiero po kilku godzinach 
odnaleziono na dnie kotła zwłoki.

W RAJU FASZYSTOWSKIM.
RZYM, 17. 9. (PAT). Wedle1 oficjal­

nych danych liczba bezrobotnych wzro­
sła w sierpniu o 53.736 osób, dochodząc 
do około 700.000 osób.

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Mi­
nistrów. na którem rozpatrywano projek­
ty ustaw, które wniesione będą na najbliż­
szą sesję sejmową.

■ W pierwszym rzędzie ma ulec nowe­
lizacji ustawa o pod'atku obrotowym. — 
Przewidziane będą ulgi oraz zwolnienia 
od opłacania tego podatku dla tych ga­
łęzi przemysłu i handlu, które najwię­
cej ucierpiały wskutek kryzysu gospodar-

Monit roiti
w  A ustrji.

WARSZAWA. 17 września (tel. wł.). 
Z Wiednia donoszą, że władze jugosło­
wiańskie zarządziły aresztowanie przy­
wódcy niedoszłego przewrotu austrjackie- 
go, dra Pfriemera w miejscowości Mari- 
bosch (Marburg).

Aresztowania dokonała policja jugo­
słowiańska, która odstawiła dra Pfrieme­
ra do Lubiany. Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa władze jugosłowiańskie 
wydaliły dra Pfriemera poza granice Ju- 
gosławji jako niepożądanego cudzoziem­
ca.

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Na sali Sądu 'Okręgowego w Brześciu do­
szło do gwałtownej awantury, 
i Przy końcu rozprawy 29 oskarżonych 
o należenie db komunistycznej partji Za­
chodniej Białorusi, po odczytaniu wyro­
ku, skazującego ośmiu — po 7 lat więzie­
nia, sześciu — po 5 laft więzienia, czte­
rech — po 4 lala więzienia (jedbnastu 
oskarżonych uniewinnibno) — 'jeden ze

BUKARESZT. 17. września. (Pat.) Samolot 
pasażerski Międzynarodowego Towarzystwia Że­
glugi Powietrznep lecący z Białogrodu, spadł 
w pobliżu Turnu Sewenn. Sześć osób jadących 
samolotem, (wśród których było dwóch pilotów1, i 
4 pasażerów1 poniosło śmierć.

- PRZEMYŚL, 17. 9. (PAT). Wiczoraj 
W południe wydarzył się w Murku pow. 
Przemyśl tragiczny wypadek. Mianowicie 
db suszami, w której suszyły się owoce 
stanowiące własność Iwana Paradeńca we­
szło dwoje małych dzieci: trzyletni Ste­
fan Lichy i czteroletnia Mar ja Paradę- 
nieć. W czasie zabawy obok paleniska trzy 
letni Stefan wpadł w płomienie. Towa­
rzyszka zabawy usiłując go ratować wpa-

Wczoraj popołudniu w Przemyślu ul. 
Kopernika jechało jakieś tajemnicze1 auto. 
Z pod zasuniętych firanek nie1 można było 
rozpoznać kto prowadzi auto, jak rów­
nież nie można było rozpoznać numeru 
rejestracyjnego. Auto sunęło z zamknię­
tym tłumikiem. Nagle zatrzymało się tuż 
przed przechodzącą uczenicą tamtejszego 
seminarjum panną N.

W jednej chwili z auta wyskoczył

czego. Zmieniony także ma być sposób 
wymiaru podatków, który dotychczas był 
bardzo dowolny, częstokroć bez zainte­
resowania się przez władze administra­
cji skarbowej z księgami handlowe mi da­
nego przedsiębiorstwa.

Przewidywane są również w nowym 
projekcie indywidualne ulgi dla przedsię­
biorstw znajdUjących się w ciężkiem po­
łożeniu. Zniżka dbchodów skarbowych, 
jaka będzie stosowana przez te ulgi ma 
wyrównać uchwalana już potiWyżka po­
datku dochodowego. Mówią także1 o re­
organizacji i zniżeniu pod'atku majątko­
wego, wzamian za co podwyższone zo- 
dtainą opłaty stemplowe.

jM. in. projektowany jest również po­
datek od piwa. ■

Ciągnienie Boterji klasowej.
WARSZAWA. 17. września, (tel. Wł.) W 

wczorajszem ciągnieniu Loterii klasowej wyloso­
wano następujące wygrane:

15.000 zł. nr. 13515.
10.000 (zł. nr. 103664.
5.000 zł. nr. 1S8808. ' i
3.000 zł. nr. 60600. 87070. 169415 192489.
2.000 zł. nr. 159476. 183977.

skazanych krzyknął: „Precz z okupanta­
mi ziem wschodnich!".

"Na ten okrzyk reszta więźniów rzuci­
ła się na policję. Rozpoczęła śię na Sali 
sądowej gwałtowna walka między więź­
niami a ochroną poiTcyjną.

Dopiero po przybyciu wezwanych 
„posiłków" policja opanowała sytuację i 
wszystkich skazanych odprowadziła do 
więzienia.

Katastrofa -wydarzyła się wczoraj o  godz. 
19.30 ple dopiero następnego dnia natrafiono na 
szczątki samolotu, który spadł do głębokiego pa­
rowu.

Przyczyną katastrofy samolotu była burza 
ni ezwy kłe i Siły.

zajęły się ubrania a następnie* słoma, 
znajdująca się w suszami. W okamgnieniu 
szopa stanęła w płomieniach. Na ratunek 
nadbiegli rodzice dzieci Iwan Para!d'en(iec 
i Jan Lichy. Paradeniec zdołał wydobyć 
z płomieni już tylko zwęglone zwłoki 
swej córki, przyczem sam doznał silnych 
poparzeń. Lichy zdbłał jeszcze wydobyć 
swego syna z płomieni żywego, w dro­
dze jednak do szpitala w Przemyślu chło­
piec zmarł.

mężczyzna atletycznej butibwy i schwy­
ciwszy w pół idącą seminarzystkę wniósł 
ją do aufta i rzucił ma poduszki.

Nim przechotiUie zorjedtowali się w 
sytuacji auto pod pełnym gazem ruszyło 
w kierunku ul. Sanockiej.

Powiadomiona o wszysłkiem policja 
wszczęła natychmiastowe dochodzenia, 
które dotychczas pozostały bez rezultatu.

Wskutek zawartego porozumienia 
państw Małej Ententy, Polski i Grecji, 
min. spraw zagr. Rumunji Ghika złożył 
w imieniu tych państw deklarację, w któ­
rej zaznacza, że państwa powyższe przed­
stawiły już swój punkt widzenia w zeszło­
rocznej dyskusji. Ten punkt widzenia na­
dal w całej rozciągłości utrzymują i nic 
na ten temat nie mają do powiedzenia, û - 
ważając, że badanie powtórnie w 6-tej 
komisji znanej opinji co do procedury 
mniejszościowej jest bezprzedmiotowej

Ten punkt widzenia poparł lord Cecil, 
który podkreślił zdecydowanie, że debata 
nad tern zagadnieniem jest bezcelowa.

Przedstawiciel Francji przyłączył się 
do zdania Cecila.

W końcu posiedzenia przewodniczący 
komisji wyznaczył jako sprawozdawcę W 
sprawach mniejszościowych przedstawicie­
la Finlanćji. !

Herszt puczu 
po ośmieszającej klęsce.

WIEDEŃ, 17-go września (PAT). — 
„N. Fr. Presse" ogłasza rozmowę swego- 
sprawozoawcy z dr. Pfriemerem w Mari­
borze. Dr. Pfriemer był zupełnie złamany 
ii oświadczył, że zamach hie udał się z po­
wodu zdrady. Obecny przy tej rozmowie 
syn Pfriemera oświadczył korespondento­
wi, że zawiodło także wojskowe kierow­
nictwo zamachu. Zamach miał na celu 
zdobycie Styrji, G. Austrji i Salzburga, 
po-czem zjednoczone oddziały Heimwehry 
ruszyłyby koncentrycznie na Wiedeń. — 
Wobec spodziewanego oporu ludności i 
garnizonu wiedeńskiego Heimwehra pla­
nowała wygłodzenie? Wiednia, f

iły ki mielił tiionni.
N. JORK, 17. 9. (PAT). Miljoner no­

wojorski Edward Hutton, prezes Gene­
ral Food Corporation, ogłosił w prasie, 
że w nadchodzącej zimie rozda sto ty­
sięcy pudełek z żywnością bezrobotnym. 
Każde pudełko zawierać będzie 16 róż­
nych artykułów żywności, nie ulegają­

cych szybkiemu zepsuciu, wartości trzech- 
dolarów. Hutton w oświadczeniu swojem 
zaznacza, że decyzja jego nic jest żadną 
wspaniałomyślną darowizną, ale jedynie 
spełnieniem obowiązku obywatelskiego. 
Zdaniem jego bogaci ludzie powinni zro­
zumieć, że nie mogą dawać ale muszą. 
Ubiegłej zimy Hutton za pośrednictwem 
Kuchni Polowych Arrnji Zbawienia roz­
dawał trzy tysiące obiadów dziennie.

|  N A D E S Ł A N E  §
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

Operator, położnik i ginekolog
Dr. Albin Garbień
przeniósł ordynację z dniem 15. IX. 1931

na ul. Słowackiego 14 8. p.
(obok Głównej Poczty). 667'

Godziny ordynacyjne: 3—5 popoiud.
Nr. teł. 1-71 (tylko w czasie ordynacji), poza

rodzinami ordynacyjnemi Nr. tel. 12-15.

STRAJK W OZORKOWIE PRZERWA­
NY.

ŁÓDŹ, 17. 9. (PAT). Sjtrajk robo­
tników Schloesserowskiej Manufaktury wt 
Ozorkowie został wczoraj przerwany. — 
Wszyscy robotnicy w ilości 2 i pół ty­
siąca przystąpili do pracy wa runko wiej1,, 
interwenjując równocześnie w wojewódz­
kim Inspektoracie Pracy przeciwko wy­
mówieniu prascy 700 robotników i zmnief 
szeniu godzin pracy.

50 ZBIEGÓW Z ROSJI SOWIECKIEJ.
WILNO. 17. września. (Pat.) Wczorai nad 

ranem placówki KOP. zatrzymały w rejonie Dzi- 
sny około 60 osób. które zbiegły z Rosji sow.

Większość tych uciekinierów1, są to niedawni 
zbiegowie do związku sowieckiego którzy u- 
ległszy w swoim czasie namowom emisariuszów 
sowieckich, przekonali się obecnie, jak wygląda 
W rzeczywistości życie w sowietach, i korzysta- 
iąc z nieuwagi władz sowieckich z powrotem 
zbiegli do Polski.

Zbiegowie opowiadają, jakie represje stosują 
władze sowieckie względem zbiegów, używając 
ich do robót przymusowych za płacą Hv postaci 
kartek żywnościowych. Część uciekinierów z 
Polski, władze sowieckie Wysłały w głąb Ro­
sji na roboty przymusowe.

—oo—

1.000 zł. nr.: 22458. 29903. 58533. 108220-, 
123715. 143359. 145576. 189971 198863, 206373.

-oo-

w  B rześc iu  n. B.

Śmierć 6 osób w katastrofie lotniczej.

Straszna śmierć 2-ga dzieci w płomieniach.

dła również do paleniska. Na dzieciach

Tajemnicze porwanie uczenicy w Przemyślu



„DZIENNIK LUDOWY" nr. 214 z dnia 18 września 1931.

Jaskrawym wyrazem dzisiejszych sto­
sunków są G głoszenia komorników o li­
cytacjach w „Gazecie Polskiej". Z po­
czątku. gdy dziennik ten został założo­
ny,ogłaszał po kilka, a z czasem kilka­
naście zapowiedzi komorników. W mię­
dzyczasie „radość twórcza" osiągnęła tak 
olbrzymie powodzenie, iż dzisiaj ogło­
szenia te zajmują po kilka stron dziennie.

Główny organ pułkowników „Gaze­
ta Polska" puchnie dziś od ich nadmia­
ru. Im większa bieioa i nędza, tern coraz 
więcej zajmują miejsca na łamach tego 
organu. Na pierwszej stronie hasła „ra­
dości twórczej" i „wyścigu pracy" -- 
na dalszych wyścig komorników, niezli­
czona moc licyttacyj — obraz zastrasza­
jącego zubożenia i nędzy.

Pomiędzy „zwykłymi śmiertelnika­
mi", którym licytuje się resztki ich mie­
nia — iw os,tatniich dniach znalazło się na­
stępujące ogłoszenie:

' „Komornik Sądu Grodzkiego w W ar­
szawie, rewiru 20 zamieszkały w W ar­
szawie na zasadzie 1030 ant. Post. cywil­
nego ogłasza, że w dniu 18 wrzteśjiia! 
1931 r. od godz. 10 rano w domu nr. 4 
przy ulicy Żabiej odbędzie się" licytacja 
ruchomości, należących do Ordynata Mau­
rycego Zamojskiego, składających się z 
samocholdiu i urządzenia biurowego, osza­
cowanych na 67 tysięcy złotych. Spis rze­
czy i ich szacunek przejrzeć można w 
licytacji".

Ale nie tylko hr. Zamojski reprezen­
tuje arystokrację w „Gazecie Polskiej". 
Bo oto drugie ogłoszenie •

„Komornik Sądu Grodzkiego w W ar­
szawie, 21 rewiru egzekucyjnego, zamie­
szkały w Warszawie, na zasadzie 1030 
ar,t. Post. Cyw., podaje do wiadomości 
publicznej, że w dniu 15 września 1931 
r. od godz. 10 rano przy ul. Czackiego 
nr. 9 odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do księcia Eustachego Sapie­
hy, składających się z mebli oszacowa­
nych na 9800 zł., które w myśl art. 1070

•  * e
U. P. C. mogą być sprzedane niżej sza- 
Ucunku. — Spis rzeczy i szacunek ta­
kowych przejrzany być może w dlniu li­
cytacji".

Zamojski i Sapieha poid młotkiem 
licytacyjnym — oto najlepszy‘znak czasu. 
Cóż mówić o kupcach, rzemieślnikach, 
chłopach ? W jakich warunkach żyje 
wreszcie klasa pracująca, skoro magnaci, 
właściciele olbrzymich dóbr i majątków 
— rzekomo nie mają pieniędzy. Pomija­
jąc inne względy, sam fakt, iż dwaj ma­
gnaci znaleźli się na liście licytacyjnej — 
nie potrzebuje komentarzy.

Ziemia wydarta morzu.
Już od kilku lat trwają w Holanidji 

usilne a żmudne prace, celem zasypania 
odnogi morskiej Zuider - Siec, wrzynają­
cej się szeroko w Holandję i zamienienia 
jej na uprawną i żyzną rolę. Jak wia­
domo, mniej więcej jedna trzecia dzisiej­
szego obszaru holenderskiego powstała 
tym sposobem, że dawne jeziora, zatoki

brzegiem morza położone, znalazły się o- 
becnie dość głęboko na stałym lądzie. 
Dotychczas wydarto morzu około 20 ty­
sięcy hektarów ziemi. Trzecia część 
gruntu już wydała żniwo, w postaci ży­
ta, z którego już pierwszy chleb wypie­
czono. Około 300 hektarów zostawiono! 
na pastwiska, a część obsiano koniczyną.

morskie, oraz wybrzeża bagniste, żarnie- \ Owce i bydło młodociane znajduje tam
ni on o na urodzajne pola.

Pierwsza, najgłówniejsza cżęść prac 
zasypania Zuider - Sec jest już ukończo­
na. Naokoło osuszonej części usypano wy­
soką tamę, deługości przeszło 20 kilo­
metrów. Miejscowości nieo&wno nad

Chcesz być zadowolony
ze swoich zdjęć fotograficznych 
daj je wypracować do f i r my 566

J A N  B U J A K
L W Ó W ,  K O P E R N I K A  4. 

specjalny m agazyn ap ara tó w  fotograficznych.
Przekonaszsię że będą najstaranniej i najszybciej wykończone.

Oszuści z pod ciemnej gwiazdy
Ostatnie wiadomości w dziedzinie o- 

kułtyzmu, a ściśle rzecz biorąc wśród 
okulltystów warszawskich szeroko były 
omawiane przez całą prasę polską. „Afe­
rą satanistyczną"' w Warszawie zaintere­
sowały się nawet dzienniki zagranicznie.

Czas byłoby wreszcie poinformować 
społeczeństwo, że niemal wszyscy okul- 
tyści polscy są to ludzie lekko zmaniero­
wani pod względem umysłowym. Jedno­
stek sprytnych, traktujących „nauki" ta­
jemne, jako sposób zarobkowania, rów­
nież nie brakujie.

Wśród tych ostatnich na pierwszem 
miejscu stoi niejaki Czesław Czyński, ty-

N R  S E Z O N  na ubrania m ę s k i e .  p0leEg ; fgbiyOZIiy SKŁAD SUKNA
je s ie n n o -z im o w y  pasta, fu tra , p łaszcze,

k o s t j u m y d a m s k i e  
i mundurki studenckie

K O C E
. . L w ó w ,  IR l i t e w s k i e g o

(naprzeciw katedry)n a  łó ż k a  i

w wielkim wyborze Towary wyborowe - -  ceny najniższe

Nad Sodami północy
O dczy t s ły n n e g o  u c z o n e g o  ro sy jsk ie g o .

Niezwykły gość stolicy stanął w ub. 
niedzielę przy pulpicie prelegenta w sali 
Filharmonji Warszawskiej. Był to świa­
towej sławy uczony rosyjski, uczestnik 
dwudziestu wypraw polarnych, a w roku 
bieżącym kierownik naukowy wyprawy 
sterowcem w okolice arktyczne — prof. 
Ruoolf Samojłowicz.

Przebieg wyprawy i jej wyniki były 
już nam znane z depesz, artykułów# i wy­
wiadów. Najciekawsze, bo nieznane do­
tychczas, są okoliczności. To — na sa­
mym wstępie — spojrzenia i uwagi mie­
szkańców cichego miasterrzka, którzy wi­
oząc w środku upalnego lata nieznanych 
przybyszów w futrach, z nartami i san­
kami — wątpili o zdrowych zmysłach tych 
przybyszów.

W wyprawie brali udział przedstawi­
ciele siedmiu narodów, niemało więc kło­
potów sprawiała konserwacja w tyluż 
językach.

Wyprawa zastosowała po raz pierw- 
szy baloniki atmosferyczne z automatycz­
ną nadawczą stacją radjową. To jest nie­
wątpliwie duży sukces nauki. Balonik ten 
osiągnął takąż wysokość co i prof. Pic- 
card... W bliskiej przyszłości na wody 
polarne będzie wysłany specjalny statek 
z taką stacją radjową. Oczywiście bez je­
dnego człowieka z obsługi.

W Archangielsku wymieniono pocztę. 
Było to bardzo ważne, gdyż po ukończe­
niu ekspedycji za jeden znaczek poczto­
wy płacono przeszło 20.000 dolarów.

O wartości praktyczno' - (naukowej te­
go rodzaju wyprawy powietrznej przeko­
nano się, gdy się okazało, że uwidocznione 
na mapach dwie \vyspy — wcale nie istnie­
ją- . •

Podczas podróży zdarzył się fakt, — 
który wywołał zmartwienie1 z'obwodu bra­
ku chemika. Było to tak: Na termometrze, 
zwieszającym się pod sterowcem zauwa­
żono zamarzłe krople. Pogoda jednak była 
piękna. Uczeni stanęli przed trudną za­
gadką. Spróbowano. Smak: gorżko-słony. 
Roztrząsając to niezwykłe zjawisko usta­
lono wreszcie, że termometr akurat wi­
siał pod tą kabiną, którą^ wszyscy mu­
sieli codziennie odwiedzjać.

Różne bywają niespodzianki. Kiedyś 
w lodach północnych prof. Samojłowicz 
odlnalazł obozowisko amerykańskie — z 
przed 27-miu lat. Próbowano konserw. 
Nagle kierownik widzi młodego maryna­
rza zajadającego nożem jakąś żółtą kon­
serwę. Zaciekawiony zbliża się i na pu­
dełku odczytuje wyraźny napis: Dy-na- 
mit.

W pobliżu tego obozu krążyło dużo 
białych niedźwiedzi. Zabijano je, oczywi­
ście. W żołądku jednego z nich znaleziono 
różne przedmioty z bbozu, a m. in. gazety 
amerykańskie, które zachowały się dob­
rze. Były widocznie zbyt ciężkostrawne...

Wielki jest czar tajemniczej, skutej lo­
dem Północy. I ludzie wracają tam. Wra­
ca w przyszłym roku i prof. Samojłowicz.

NOWY WYNALAZEK.
NOWY YORK. 16. września. (Pat.) Znany 

wynalazca JHlram Maksim, opatentował i osta­
tnio wynalazek, który medopuszcza do przeni­
kania hałasu ulicznego do mieszkań. Przyrząd 
ten połączony lest z przyrządem Wentyla cymy m 
Cena tei niewielkich rozmiarów maszyny, którą 
umieszcza się w oknie wynosi 85 dolarów. Łą­
czy ,się ią z przewodem elektrycznym W miesz­
kaniu. a zużywa ona nie więcei elektrycznoś­
ci niż zwykła lampa elektryczna.

tułująey się doktorem i używający egzo­
tycznego pseudonimu Punar - Bhawa. 
Pan ten liczy lat około 80 i posiadd pre­
zencję szlachetnego starca.

Kar jera okultystyczna „dra Czyńskie- 
go" rozpoczęła się już lafi temu kilka­
dziesiąt, kiedy to pan Czyński dziękii 
swoim zdolnościom okultystycznym do- 
sitał się za kraty berlińskiego więzienjia,. 
Po zwolnieniu z /Więzienia zjawia siię Czyń 
ski w Paryżu. W latach powojennych, pan 
Czyński, przebywający w Warszawie, za­
czyna występować jako biskup kościoła 
Gnostycznego, oraz generalny delegat Za­
konu Maritynistów.

Dokoła Czyńskiego gromadzi się licz- j 
ny zastęp młodzieży, żądnych poznania ; 
sekretów wiedzy tajemnej.

Oczywiście konsekwencje są smutne, j 
Ludzie młodzi, odnoszący się do Czyńskie I 
go z Gużem zaufaniem i bezkrytycznie j 
wierzący w szereg zawiłych hipotez, sta- j 
mówiących chlubę... średhiowielcza, koń- ■ 
cza swą karjerę okultystyczną ciężkim i 
rozstrojem nerwowym, prowadzącym n:e- j 
raz do samobójstwa.

W mieszkaniu Czyńskiego i ciasnych j 
pokoikach studenckich odbywa się cały j 
szereg eksperymentów z dziedziny ma- j 
gji ceremonialnej, eksperymentów stwa- i 
rzających nastroje, które wymagają sta- i 
lowych nerwów i stuprocentowego kry- j 
łycyzmu.

Oczywiście niemożliwem jest żeby | 
władze zabroniły ludziom zabawiania się i 
okultyzmem. Lecz możliwe zupełnie1 jest j 
stałe ostrzeganie przed tern ludzi o słabej i 
woli, posiadających niedorozwinięty zmysł 
krytyczny i zdolnych do przyjmowania 
rzeczy niezrozumiałych z głęboką wiarą.

Inaczej wpadą w zależność od typów 
w rodzaju Czyńskiego.

poGOstatkiem paszy. Równocześnie zuży­
to część nowych pól na cele ogrodnicze. 
Kilkuset zawodowych ogrodników osie­
dliło się. już na osuszonym gruncie, a no­
we cieplarnie, szopy i stodoły wyrastają 
szybko tam, gdzie przed kilku jeszcze 
laty szumiało morze. Równocześnie prze­
cięto nową prowincję, nazwaną Zuider- 
Laind, przewodnikami wodociągowemu i 
obfitą siecią elektryczną. Niewielkie ale 
urodzajne pola znajdują chętnych nabyw­
ców, kupujących na własność, lub wy­
dzierżawiających pojedyncze działki. Oko­
ło tysiąca rodzin zamieszkuje już na nie­
dawno osuszonych polach. Na rok bie­
żący zgłosiło się już 130 rodzin, przyby­
wających z większych miast holender­
skich. Podczas kiedy w reszcie Europy 
wieś zanikać zaczyna, a wieśniacy prze­
noszą się do miast za zarobkiem, w Ho- 
lantiji dalekie wsie zaludniają się coraz 
więcej pracowitą ludnością. Powstała też 
już pierwsza szkoła ludowa i szpital dzie­
cięcy. Równocześnie pracują mieszkańcy 
nowych terenów nad udogodnieniem 
dróg, przecinać mających nowe tereny, we! 
wszystkich kierunkach, kładąc główny 
nacisk na komunikację samochodową i 
autobusową.

Specjalista chorób skórnych
i w enerycznych 644

Dr. Henryk Rosmario
Lwów, ul. Kopernika 12 — POWRÓCIŁ

T rzy g rzy b y  w  b a rsz c z .
„Piast" dowiaduje się:
Były starosta w Trembowli R. mi­

mo, że nie wysłużył pełnych lat, otrzymał 
pełną emeryturę, nadto jest urzędnikiem 
kontraktowym w Urzędzie wojewódzkim 
w Krakowie, ażeby zaś cieszył się rado­
ścią życia, uzyskał koncesję na hurtow­
nię tytoniową, którą poddzierżawił.

Żona jego jest współwłaścicielką wię­
kszej kamienicy.

Do szczęścia pełnego, brak tylko pta­
siego mleka.

l miliony dolarów - z a p i t e !
Firma Puricelli w Mediolanie ma na 

zasadzie podpisanego już przez minister­
stwo robót publicznych kontraktu wyko­
nać w różnych częściach Polski 150 km. 
'dróg asfaltowych na sumę 2 mil jony do­
larów, a więc jak na (nasze stosunki na 
kwotę bardzo wysoką.

Wiadomość ta dowodzi, że starania 
polskiego przemysłu asfaltowego nie da­
ły żadnych wyników, a pieniądze zabie­
rają przedsiębiorstwa zagraniczne.

Statystyka trzęsień ziemi
Już poraź wtóry w ciągu krótkiego 

okresu czasu dowiadujemy się o trzęsie­
niach ziemi, jakie nawiedziły Beludżystan 
kraj leżący pomiędzy Persją a Indjami. 
Beludżystan należy właśnie do tych ob­
szarów kuli ziemskiej, które najczęściej 
nawiedzane są przez katastrofę trzęsienia 
ziemi. Temi obszarami są wybrzeża ocea­
nu Spokojnego na obu półkulach (Japo­
rt ja, Chiny, okręg San Francisco, kraje 
Ameryki Południowej), Ind je zachodnie, 
Ameryka środkowa, okolice morza Śród­
ziemnego (I tal ja i Wyspy). Azja Mniejsza, 
Persja, Ino je, wyspy Hawajskie.

Statystyka trzęsień wykazuje około 10 
tysięcy wstrząsów rocznie, czyli mniej 
więcej co godzinę jeden wstrząs. Z ogól­
nej sumy połowa tylko dla je się odczuć, 
z czego mamy 100 katastrofalnych w sku­
tkach.

Wstrząsy, jakim podlega nasz glob 
rozchodzą się z niebywałą szybkością, — 
trwają naogół kilka sekund, nigdy dłużej, 
niż pół minuty. To też sejmografy, notu­
jące dokładnie wszystkie trzęsienia, nie 
posiadają praktycznego znaczenia w sen­
sie ostrzegania przed grożącem niebez­
pieczeństwem.

Oto kilka liczb, dotyczących przecięt­
nej ilości wstrząsów W niektórych kra­
jach.

We Włoszech w latach od 1891 do 
1920 było 4.954 wstrząsy, czyli przeciętnie 
165 rocznie; w Grecji, w latach od 1893 
do 1898 — 3.187 wstrząsów, czyli prze­
ciętnie 531 rocznie; W Japomji, w latach 
od 1885 do 1892 — 8.331 wstrząsów, czyli 
przeciętnie 1.041 rocznie.

Do najbardziej katastrofalnych trzę­
sień w ostatnich stuleciach należą nasftę-

K A W A  R I E P L A
pujące: z 30 grudnia 1730 r. w Japonji — 
137 tys. zabitych!; z 1 listopada 1755 r. w 
Lizbonie — 50 tys. zabitych; z 5 gruodia 
1783 r. w Kalabrji — 30 tys. zabitych, 40 
miejscowości zniszczonych; z 28 grudnia 
1908 r. w Messynie — 100 tys. zabitych 
(50 procent wszystkich mieszkańców); — 
wreszciei z 1 i września 1923 r. w Japonji — 
99.331 zabitych, 103./33 rannych, 43.476 
zaginionych, pół miljona budynków zni­
szczonych.
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Endecko BirafiakszcirziaProgram radiowy
PIĄTEK. 18. września.

11.58. Sygnał czasu l hejnał.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
14.50. Komunikat gospodarczy.
16.10. Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. „Odkrycie polskie i wsi z 10 wieku na 

Śląsku" wygł. dr. Żurawski.
15.45. Komunikat Gł. Zw. Straży Pożarnych.
16.00. Muzyka z, płyt gramofonowych.
16.30. „He zmysłów ma człowiek" w'ygł. !prof. 

I. Kaydasz.
16.50. Pogadanka literacka w {ęzyku franc.
17.10. Audycja dla chorych w opr. Oks. Michała 

Rękasa, nast. koncert.
17.35. „Wnętrze ziemi i wyzyskanie lego cie­

pła" wygł. inż. Kacprowskl.
18.00. Muzyka lekka z kawiarni „Gastronomia" 

w Warszawie.
19.00. Rozmaitości.
19.20. Kwadrans muzyczny. Wykonawcy: pp. W. 

Jędrzejewska (sopran), p. Szydłowski wio­
lonczela), l ip. M. Remertówna (fort.)

19.35. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.40. Skrzynka pocztowa techniczna inż. J. 

Mińskiego. .
19.55. Urzędowy komunikat meteorologiczny.
20.00. Prasowy dziennik rad jo wy.
20.10. Komunikat sportowy.
20.15. Koncert symfoniczny z Filharmonii 'warsz. 

pod. dyr. G. Fitelberga, l Egon Petri (fort.) 
W przerwie koncertu lwowski komu­
nikat turystyczny.

22.900. Fejłeton pt.: „Gwiazdy" wygł. p. J. 
Wasiutyńskl.

22.15. Dodatek do prasowego dziennika radio­
wego.

22J20. Komunikaty z Warszawy.
22.25. Odczytanie programu na dzień mast.
22.30. Muzyka lekka ! taneczna z Warszawy..

1*1 loliai liii iitoep.
Warszawa. — W lokalu Stowarzysze­

nia Techników Polskich odbyła się de­
monstracja bryły skomprymowanego dWu 
tlenku węgla czyli tak zw. twardego lodu 
sztucznego, przywiezionej z Paryża prfcê z 
inż. St. Roadwicza. Skomprymowany (dwu­
tlenek węgla wytwarzany jest od1 niedawna 
przez specjalnie w tym celu zorganizowa­
ną fabrykę paryską. Lód taki ma tę wyż­
szość naa lodem zwykłym, że stosowanie 
go nie wymaga żaohych specjalnych u- 
rząozeń. Temperatura skomprymowanego 
dwutlenku węgla wynosi około minus 80 
stopni, ico daje mu niezwykłą trwałość. 
Bryła, wieziona przez inż. Rodowicza z 
Paryża dó Warszawy w swykłem opako­
waniu politurowem, utraciła w czasie kil­
kudniowej podróży tylko około jednej 
trzeciej swej substancji, przyczem utra­
ta ta następuje W drodze ulatniania, zbyte­
czne są więc wszelkie instalacje d!o od­
prowadzania wody etc.

Niewielka ilość twardego lodu sztucz­
nego, umieszczona na spodeczku w zwyk­
łej szafie, dobrze zamkniętej, może1 speł­
niać to samo zadanie, co mechaniczna 
chłodnia domowa. Szczególnie wielkie jeu 
dlnak zastosowanie mieć będzie ten pre­
parat w transporcie kolejowym, ponieważ 
zastąpi on skomplikowane urządzenia wa- 
gonów - chłodni. Do transportu artyku­
łów spożywczych wystarczy zwjyczajby 
wagon kolejowy, w którym umieszczono 
odpowiednią ilość skomprymowanego 
dWutlenku węgla, byleby wagon był her­
metycznie zamknięty. <

Humor.
Fani z  pió r k ie m .

Rzecz dziele się w jednym,' z parków londyń­
skich.

Mały piegowaty chłopak zajęty jest rzuca­
niem kamieni do ptaków.

Podchodzi do niego starsza dama. N<a głowie 
ma kapelusz przystrojony piórami.

— Niedobry chłopcze! — woła. — Czemu 
rzucasz kamienie na ptaki? To okrutne...

Chłopak patrzy na damę z pode łba, potem 
nachyla się„ podnosi następny kamień i celując 
znowu w ptaszka mówi ponuro: \

—- A ów dżentelmen, który upolował pta­
szka, co go pani ma na kapeluszu, to. piewńie 
używał chloroformu, co?

PRAKTYCZNI SZKOCI..
— Czyś słyszał, co zrobił Mac 'Culloch, z 

plastrem przeciw odciskom?
— Nie. opowiedz.... !
— Otóż Mac Culloch znalazł na aillcy pacz­

kę z plastrem przeciw odciskom, a chcąc go 
wykorzystać, zamówił dla siebie u szewća pa­
rę ciasnych kamaszy.

LEKARSTWO.
— Nllgdy się me przeziębiłem. Mam pa to do­

skonały środek. Co tydzień idę raz do łaźni, dwa 
razy tygodniowo1 biorę masaż codziennie rano 
zimne oblewanie. Śniadania nie jadam. W cią­
gu dnia wypiłam litr ciepłe i wody. '

Radzę cl, czyń to samo.
- Dziękuię. Wolę się już przeziębiać.

POJEDYNEK, i r
— Panie Goldspiegel pański przeciwnik żą­

da dystansu na trzydzieści kroków i pistoletów.
— Hm... na trzydzieści kroków to ja (się zga'- 

dzam. ale po co pistolety?...

— Podobno u Pieprzykowskich na ostatniem 
przyjęciu były okropne nudy. Twói mąż mówił 
mi. że przez cały wieczór nie otworzył ust.

— A to kłamca! Przecież zlewał (najmniej 
dziesięć razy.

Endecki „Kurjer lwowski" od szere­
gu tygodni kruszy kopie w obronie zban­
krutowanych dzierżawców Teatrów miej­
skich. Wczoraj ruszył w szranki młody 
a zadzierżysty poseł endecki, Stahl. Miej­
my jednak nadzieję, że i jego sukurs nie 
pomoże.

Metody tej kampanji, zmierzającej do 
unicestwienia poziomu kulturalnego lwo­
wskiego teatru, tchną niecodziennym, na­
wet na naszym terenie, zacietrzewieniem. 
Typowy, endecki obskurantyzm, połączo­
ny z zajadłą parafiańszczyzną święci pra­
wdziwe tryumfy w ciskaniu obelg i kłam­
liwych zarzutów w stronę reżysera i kie­
rownika lwowskiego dramatu, który w 
przeciągu jednego roku zdobył lwowskie­
mu dramatowi jak najbardziej pochlebną 
a całkiem zasłużoną opinję.

Psie głosy, oszczekujące twórczą pra­
cę p. Schillera i lwowskiego zespołu ak­
torskiego, na szczęście nie idą w nie- 
biosy; na nic się nie przydbło straszenie 
bogoojozyźnianych czytelników widmem

Dla bezrobotnych!
Golenie 4 0  gr. Strzyżenie 8 0  gr. 

ZAKŁAD FRYZJERSKI

E. Kleinmana, Lwów. ul. jagiellońska 11
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, l 

kosmetyki lek. 463

Dr. A .  NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30. 

Lampa kwarcowa, diathennia, SoIlux% masaż r 
elektr. epdlacja i. L p.

Pomykało Wincenty, Tworzyjański M
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00

D o s t a w a  8 d o w ó z  p l a s k u  
I k a m i e n i .  559

1 B f i W D A Ż Y Ś C I 1
ZYGMUNT KUŹNIEWICZ bandażysta- ortopc 

dysta, Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolick 
teł. '54-53 poleca własnego wyrobu bandaż 
przepuklinowe pasy brzuszne sztuczne nogi 
ręce 1 aparaty ortopedyczne. 6E

1
;e
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1K U P N O  i S P R Z E D A Ż

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz nainewszych 
robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17- I. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby naj- 
taniei I bo na piętrze) 1 na najdogodniejszych 
warunkach. Firanki filetowe od zł. 27.50. — 
UWAGA. Oglądanie wzorów nie obowiązuje 
do kupna. 364

PANTOFLE domowe, gimnastyczne ltp>. papłicze 
wszelkiego rodzaiu na podszewce skórzanej 1 
filcowej, berlacze buty filcowfe 1 t. p. obuwie 
ipolecai 1 wykonuie Wytwórnia pantofli Lwów. 
Wronowska 4. Tel. 59-88. Wyrabia się także 
do miary 1 z dostarczonego materiału. 650

UWAGA. FIRMA STEIN, ŁYCZAKOWSKA 6.
Już nadeszły modele zimowe damskie 1 mę­
skie. płaszcze damskie z prawdziwemi krym­
kami 1 tchórzami. Płaszcze męskie, palta i 
futra. Na bardzo dogodne raty. Ceny bardzo 
niskie, śliczne ubrania i do miary. Tanie! niż 
wszędzie. 671

aktorskiego kollektywizmu i bolszewizmu.
Zespół aktorów lwowskich, pracując 

obecnie* w najcięższych warunkach, spo­
tyka się z iniezwykłemi objawami uzna­
nia u całej kulturalnej opinji m. Lwowa. 
Codziennie po brzegi niemal wysprzeidana 
sala, dowody żywych sympatji, składa­
nych aktorom! i ich kierownikowi, są naj­
lepszym dowodem, że teatry lwowskie mo 
gą istnieć i rozwijać się bez oplieldi i po­
średnictwa, zachłannych na pieniądze ma­
gistrackie, plantatorów. Zrzeszenie akto­
rów zapowiada w najbliższej przyszłości 
wystawienie „Dziadów" Mickiewiczows­
kich w nowej inscenizacji. Będzie to dla 
Lwowa wydarzenie o doniosłem, kuftu- 
ralnem znaczeniu — dla endeckich obsku- 
franttów zapewne jeszcze jeden dowód bol­
szewickich grzechów p. Schillera.

Niestety w tej sprawie „Kur jeb lwow- 
sli" nie chce wychylić nosa poza obręb 
swego kurnika. Ich ideałem jest... Pipi- 
dóWka.

—-O—

MEBLE 6 SPRZĘTY

£HNIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przcKOHińSł 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u BE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 183

ŁÓŻKA MOSIĘŻNE 1 żelazne. Łóżeczka dzie­
cinne siatki 1 materace. Łóżeczka połowę, 
różnego systemu, w wielkim wyborze 1 po 
cenach najtańszych poleca za gotówkę 1 na 
raty MAGAZYN MEBLI STEIL 1 Sfca, Lwów, 
Kazimierzowska 28. telef. 64-13 574

ELEKTROMONTER z kilkuletnią prakt. poszu- 
Ikuie jakiejkolwiek posady na bardzo skrom­
nych Warunkach. Łaskawe zgłoszenia do Adm. 
„Dziennika Ludowego" pod: „Solidny". 3x

SZOFER — mechanik, — wulkanizator, poszu­
kuje posady w jakimkolwiek z wymienionych 
zawodów. Łaskawe zgłoszenia do Administra­
cji „Dziennika Ludowego" pod „27 lat". 3x

INTELIGENTNA, przystojna panna obejmie pra­
cę domową, lub wychowanie dzieci u samo­
tnego pana na prowincji.

PRZYJMĘ PANIIENKI umiejące pracować na 
maszynach do wyrobu skarpetek i pończoch 
„Rekord". Zgłoszenia sub „stała praca" do 

Adm. „Dziennika Lud.".
DOZORCÓWKI poszukuje Włodzimierz Foł- 

mes. — Zgłoszenia do ..Dziennjka Ludowęgo" 
dla „Kolportera."

DOZORCÓWKI poszukuje ślusarz- monter, któ­
rego żona umie dobrze gotować. Pośrednictwo 
pożądane. Zgłoszenia pod „Bezrobotny" do 
Administracji „Dziennika Ludowego".

MAŁŻEŃSTWO uczciwe, bezdzietne poszukuje 
dozoreówki. Zgłoszenia ul. Hofmana 9. II. p.

R Ó Ż N E

IZA 2 ZŁ. PRZERABIA 1 odnawia kapelusze mę­
skie 1 damskie na najnowsze fasony. J. Scha- 
pira. Rynek 17. Uwaga: biały sklep, Telef. 
15-47. 670

NAPRAWIA I PRZERABIA NAJTANIEJ bieli­
znę męską, damską i dziecinną, jak też u- 
branka dziecięce. Łaskawe zgłoszenia pod 
„Bezrobotna" Lwów, Kiepurów ulica Strażacka 
Nr. 3 u pani Kozakowej.

DLA BEZROBOTNYCH. Golenie 30 gr.. strzyże­
nie 70 damskie strzyżenie 75 damskie ondulo- 
wanie 50 gr., tylko w zakładzie fryzjerskim 
Hirschmana. Sykstuska 62.

Lasy om warami!.
WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 

Do magistratu warszawskiego wpłynęła 
nowa oferta uratowania opery.

Jeden z ziemian lubelskich, Ramulł, 
piastujący goaność dyrektora Tow. Mu­
zycznego w Lublinie, wystąpił z propo­
zycją zorganizowania zespołu operowego 
i prowadzenia opery przez cały sezon z 
warunkiem, że magistrat zakupi 50 przed­
stawień, płacąc za każde 10.000 zł., t. j. 
tyle, ile aaje zapełniona widownia te’atru 
Wielkiego.

Przedstawienia wykupione przez ma­
gistrat byłyby przedstawieniami galowe- 
mi, aobroczynnemi lub abonam entowemi.

M ały f e j ł e to n .
PAWEŁ CERYIERES. i

Bohaterka.
— Dzieci, spieszcie się... nie mam cza­

su. A ty, Julku, uważaj na. siebie ! Wczo­
raj musiałam ci znowu prać rękawiczki! 
No, wreszcie! Idźcie prosto do szkoły! 
Słyszysz, Anusiu — prosto!

Anusia, mała dama z zadartym no­
skiem i czerwonymi policzkami potrząsa 
energicznie główką w lokach.

— Tak jest, mamusiu... pójdziemy pro 
sto...

— Zabierajcie się już!
Jak dwa ptaszki, wypuszczone z kla­

tki, pędzą dzieci po schodach. A pani La- 
val schyla się znowu nad robotą.

Ga świtu siedzi przy maszynie nad 
stosem trykotowej bielizny. O, praca nie 
jest ciężka! J est tylko nudba i musi się 
mieć dobre oczy. Pani Laval jest jeszcze 
młóda... i wszystko byłoby dobrze, gdy­
by nie to przeklęte drżenie, które ją od 
czasu qo czasu nachodzi: czuje je od ra­
mion aż do końca palców. Wtedy robota 
posuwa się wolniej... a tu każdla minuta 
jest droga.

Dlaczego tak drży? Czy jest chora? 
Nie. Młoaa kobieta wie, że zawsze wte­
dy doznaje tego drżenia, kiedy jest gło­
dna. To zrozumiałe: gdy się ma dwoje 
cizieci, które trzeba nakarmić i ubrać — 
nie tak łatwo najeść się ao sytości. I 
gdyby to chodziło tylko o Anusię i Jul­
ka, mogłaby jeszcze wytrzymać! Ale jest 
jeszcze ich ojciec, jej mąż! Ob trzech mie­
sięcy leży w szpitalu, nieuleczalnie chory 
i miewa niezwykłe zachcianki, na które 
mogą sobie pozwolić tylko bogaci ludzie. 
Gdy mu ostatniej niedzieli przyniosła po­
marańcze i ciastka, powiedział, że ma 
tego dosyć, że chce brzoskwiń i miodu!

Boże drogi! tylko chorzy mogą mieć 
podobne pomysły! Brzoskwinie, miód! 
Skąd biedną kobietę stać na to ?

Pani Laval upracowała się dzisiaj do­
syć... Oblicza zarobek. Ale z tego trzeba 
wszystko zapłacić: czynsz, jedzenie, roz­
maite drobne rzeczy dla dzieci. I choć je 
się na zmianę tylko ziemniaki i ryż — 
i to trzeba kupić!

— Mamo, proszę jeszcze o kilka zie­
mniaków !

Pani Laval zamierzała właśnie nało­
żyć na swój talerz, obliczywszy, że zosta­
nie jeszcze na kolację. Teraz zatrzymuje 
się. Daje dziecku. Jej talerz pozostaje 
próżny.

— Dlaczego mamo nie jesz ?
— Nie jestem już głodba!
Anusia z apetytem spożywa część mat­

czyną.
Szyje bez przerwy... Och, jak to mę­

czy! Naraz tupot nóg na schodach... dzie­
ci wracają ze szkoły.

— Mamo — woła radośnie Anusia, 
wpadają jak wiatr. Jedną ręką ciągnie za 
sobą Julka, w drugiej trzyma fotografię.

— Popatrz, jaka piękna d'ama... Pani 
w szkole podarowała mi ją... Powiedziała, 
że to bohaterka.

Jest to fotograf ja słynnej aktorki. U- 
brana prześlicznie według najświeższej 
mody... twarz jej promieniejąca urodą i 
młoaością... Grywa wyłącznie role boha­
terek i ma wielkie powodzebie.

Pani Laval ma zalebWie czas podnieść 
oczy oti roboty.

— Brzoskwinie, miód — dolegają jej 
myśli — a niedziela pojutrze.

Anusia stawia fotografję na komodzie 
obok wyblakłej fotografji matki. Oczy 
dziecka błądzą od jednej do drugiej. Ta 
obca pani góruje blaskiem swej wspania­
łości, pięknością, strojem nad skromnym 
obrazkiem stojącym obok. Dziecko od­
czuwa tę różnicę i żal mu się robi matki:

— Mamusiu! — szepce pieszczotli­
wie. — Ty nie jesteś bohaterką, ale ko­
cham cię bartiżo... mimo to.

O G Ł O S Z E N I A
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Że na barki klasy pracującej spadają 
w różnych postaciach — moralnych i 
majterjalnych — coraz to nowe niespo­
dzianki, pod ciosami których nie może 
już dychać, każdy przyznać musi. Klasa 
pracująca, nie wiedząc jak długo brze­
mię tc jeszcze dźwigać zdoła, wiedzie 
swój żywot z dnia na dzień w trwodze i 
niepewności jujfcra.

Co mozolną pracą i walką zbudo­
wały związki zawodowe, niszczy się i... 
rujnuje. Dużo winy ponosząę tu niepo­
wołani obrońcy, niemający nic wspólne­
go bezpośrednio ani pośrednio z klasą 
pracującą opiekuni z pod różnych zna­
ków, którzy okłamując, mieszają poję­
cia w umyśle robotnika. I w tym krętym 
labiryncie dzisiejszego systemu robotnik 
gubi się. I nie wie on wreszcie komu 
wierzyć i ufać... ! 1

Zmora nieszczęścia, jakiem jest bez­
robocie, spowodówała zupełne zubożenie 
klasy pracującej. Goniony troską o chleb 
powszedni, o kjtóry w dzisiejszych cza­
sach tak trudno, siłą faktu musi wyzby­
wać się i karmy duchowej; jedynej lek­
tury prawdziwej, obrony w każdym calu 
jej interesów — jaką jest dżiehnik socja­
listyczny. Przyczem, gdy słyszy o cią­
głych konfiskatach nabiera przekonania, 
że orukowaine słowo nie dotrze tam, 
guzie należy i nie odniesie pożądanego 
skutku zwłaszcza, gdy radzi się o nas 
a co najsmutniejsze bez nas, bez klasy 
pracującej. Z tego tytułu ogarnia klasę 
pracującą apatja i rezygnacja.

Będąca na porządku dziennym akcja 
na rzecz bezrobotnych minęła się z wła­
ściwym celem i nie odpowiada faktyczne 
mu stanowi. Albowiem nie jest to walka 
z bezrobociem, jak szumnie zareklamo­
wano. Lecz jest to apel do serc litości­
wych całego społeczeństwa, by nie szczę­
dząc datków pieniężnych czy w naturze, 
tym sposobem ratowała bezrobotnych od 
śmierci głodowej, jakoteż apel do tych 
robotników „szczęśliwców--', którzy je­
szcze pracują, by — mniejsza o formę — 
drogą przymusu czy inną — kosztem 
swego i tak nędznego zarobku, zrzekli 
się 1, 2 nawet 3 ani w tygodniu pracy, 
na rzecz zatrudnienia bezrobotnych.

Wobec tej formy, „walki z bezrobo­
ciem-' nasuwa się pytanie: Czy, pomija­
jąc formę rozaawania zapomogi, sama za­
pomoga nie zdeprawuje godności robo­
tnika? Bo inna rzecz, gdy robotnik, za­
bezpieczając się na wypadek, opłaca 
wkładki na ten cel, poczem pobiera na­
leżną mu, zgóry oznaczoną regulaminem 
czy usjtawą zapomogę. Natomiast inna 
rzecz, gdy popadłszy w stan bezrobocia, 
musi wyciągnąć rękę — z świadomością, 
że to łaska — po wsparcie. Charaktery­
styczne! A więc zapomogi pobierane z 
Funauszu Bezrobocia czy zawodowych or­
ganizacji, gdzie wpłacał wkładki — de­
moralizują robotnika, a płynąca z d'at- 
ków i (litości społeczeństwa zapomoga ro­
botnika nie zdemoralizuje ?...

Perfidny pogląd!
(Każdy zorganizowany robotnik jest 

ambitny."Chętniej pracuje, aniżeli szlifuje 
ftrotuary miasta, gdyby nawet posiadał 
prawo nabyte do należnej mu zapomogi 
z jakiejkolwiek instytucji.

A poltem. Gzy cała ta akcja spo­
łeczna „walki z bezrobociem" nie okaże 
się fikcją ? Boć wprawdzie państwo pol­
skie liczy około 30 miljony obywateli, 
ale tych, którzyby hojnie chcieli składbć 
ofiary na rzecz bezrobotnych mamy zni­
komą ilość. Natomiast drogą zbiórek u- 
licznych, różnemi imprezami w czasie, k!ie- 
ay społeczeństwo zubożało, w końcu po- 
aaitkami nie cla się przysposobić potrzeb­
nych funduszów na rzecz bezrobotnych.

W rezultacie: Czy cała ta akcja „ko­
mitetów ab walki z bezrobociem" (wśród 
których reprezentanci klasy pracującej nie1

mają głosu) i rozmaitych „opiekunów" 
nie skończy się słowami, z jakiemi nlieraz 
przechodzeń zwraca się do wyciągającego 
rękę żebraka: „Niech Pan Bóg opatrzy"!

Do walki z bezrobociem inaczej przy­
stępować należy! Skrócić czas pracy przy 
zachowaniu poziomu płac, dzięki czemu 
i dla bezrobotnych znajdzie się zajęcie, 
wprowadzić ustawę ubezpieczeniową na 
starość i wogóle rozbudować ustawo­
dawstwo socjalne — a obejdzie się bez 
poniżania goahości robotnika!

Stanisław Paszek 
robd^nik drukarski.

Traged§a bezrobotnego krawca.
desperata, starała się Wyrwać nóż, lecz 
Pieniążek zamierzył się na dbzorczynię.

WARSZAWA, 17 września (teł. wŁ). 
Wczoraj w południe do lokalu Urzędu 
Starszych Zgromadzenia Krawców m. 
Warszawy przyszedł 24-letni Józef Pienią­
żek, krawiec, pozostający bez pracy. — 
Gdy dowiedział się, że nie wakuje żadna 
posaaa, wóv\^czas wyszefdł i w sieni tegoż 
domu zadał sobie dużym scyzorykiem 6 
ram cięto-kłutych klatki piersiowej. — 
W tym czasie nadeszła dozorczyni domu 
Marja Kamińska, która ujrzawszy czyn

Na wszczęty alarm nadbiegł przechodzeń, 
który wyrwał nóż Pieniążkowi. Lekarz 
Pogotowia, po nałożeniu opatrunku, po­
zostawił desperata na miejscu. Badany 
przez dzielnicowego s,t. post. Korczaka, 
oświadczył, że pozostaje' już od pół roku 
bez pracy, wobec czego życie mu już nić 
miłe.

—o —

K rw aw e zajście w  W arszaw ie.
WARSZAWA, 17 września (teł. wł.)'. 

Na rogu ul. Szczęśliwej i Dzikiej dwaj 
pijani rezerwiści: 24-letni Ryszard Sikora 
(Bytom) i 24-letni Jan Rubaszewski (Byd­
goszcz) zaczęli napadać na przechodniów, 
szczególnie żydów, bijąc ich. W pewnym 
momencie z grupy odważniejszych prze­
chodniów jakiś mężczyzna w obronie wła­

snej zadał Rubaszewskiemu 5 ran cięto- 
kłutych pleców i karku, Sikorę zaś — 
zranił w rękę, poczem zbiegł. Lekarz Po­
gotowia udzielił pomocy rannym przewo­
żąc Sikorę do 5 komis. Rubaszewskiego 
zaś w stanie ciężkim do szpitala Dz. Je­
zus. W czasie udzielania pomocy w po­
czekalni Rubaszewski życie zakończył.

©sławiony Łokietek
z  b ojów k ą  b e b e so w sk ą  przy pracy.

WARSZAWA. 17. września, (tel. wł.) Osła­
wiony na terenie Warszawy przywódca bojówki 
BBS. Łokietek dał znać o sobie, organizując ter­
rorystyczną wyprawę przeciwko licytantom.

Przed paru dniami na placu iprzy ulicy Gró- 
l e e k ie i  miała się odbyć licytacja większej ilości 
bel papieru, wartości 200.000 złotych. Papier 
został Wystawiony na licytację przez Łódzki Bank 
Depozytowy, któremu fabryka była winna 180 ty­
sięcy złotych. . . .  v

Łokietek postanowił kupić papier za bez­
cen dla organu bebesowskiego l w tym celu 
ziaWlł się ha licytacji ze swoją „kompani]* 1' 
Llcytaeia rozpoczęła się od sumy 20.000 złotych 
zaofiarowane i przez jednego z bojówkarzy Lo- 
Łkietka. Kiedy ktoś z obecnych na licytacji pod­
bił cenę. boiówlcarze rzucili się na intruza i- 
pobili go dotkliwie. Kres bójce położył policjant 
wyprowadzając .napastników1 1 napadniętego.

Licytacię rozpoczynano kilkakrotnie z tym 
samym jednak rezultatem. Za każdym razem 
ofiaruiący większą sumę. wycofywał się bity 
przez bojówkarzy.

W pewnym momencie przybył na miejsce 
jeden z dyrektorów1 Banku Łódzkiego i zaofia­
rował sumę 180.000 zt. czyli tyle. ile wynosił 
dług fabryki mirowsfciei w stosunku do Banku. 
Bojówkarze rzucili się również i na dyrektora 
okładając go laskami. W te i chwili przybył 
komisarz miejscowego komisariatu i wziął w 
obronę napadniętego.

Komisarz pozostał na miejscu i licytacja 
odbyła ,się W- zupełnym spokoju. Próbowali ,co- 
prawda bojówkarze udaremnić nabycie papieru 
przez bank, podbijając cenę do sumy 190.000 zł. 
kiedy jednak komornik wezwał ich do zapłacenia 
sumy. zrezygnowali z Ikupna. Papier n'abył Bank. 
Łokietek opuścił plac z pustemi rękami.

t t t  l i n i i  h m  tm ii im
Zakładu U b ezp ieczeń .

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Z Łoazi donoszą, iż prezes łódzkiej orga­
nizacji pracowników umysłowych, który

ińterwenjował w Warszawie w sprawie 
obniżki komornego w nowo-wybudowa- 
nych domach Zakładu Ubezpieczeń w Ło- 
Łidzi. Narada nie dała żadnego rezultatu.

Straszliwy orkan w Algierze.
WARSZAWA. 17. września, (tel. wł.) W 

Algierze przez 48 godzin szalał straszliwy or­
kan który pociągnął za sobą liczne ofiary w lu­
dziach l olbrzymie szkody materialne.

W okolicy Algieru 20 osób zostało zabi­
tych ;wskutek zawalenia się ‘domów. Połączenie 
telefoniczne l telegraficzne z bardzo wielu miei- 
scowośeiaml zostało przerwane.

Na jedne i z lino orkan spowodował -wyko­
lejenie się pociągu osobowego, przez -podmycie 
toru. Kierowca lokomotywy został zabity i wie­
lu pasażerów odniosło rany. Żniwa wi przeważnej 
części okręgów zostały zupełnie zniszczone.

Burza spowodowała zawalenie się pewnego 
domu tubylców w Bongie .. 5 ludzi zginęło pod 
gruzami domu.

Prezes Związku oświadczył, że nie może 
być mowy o żadnej zniżce komornego, 
że raczej lokatorzy w nowych domach 
będą musieli dopłacić za kanalizację i iwo- 
odciągi.

Ponieważ rezultat tei narady był ne­
gatywny, łódzkie organizacje pracowdi- 
ków umysłowych postanowiły bojkotować 
powyższe uomy i wszystkie podania zło­
żone uprzeańio o przydział mieszkań bę­
dą wycofane.

Incłfi i  i t ń  lolii.
WARSZAWA. 17. września, (tel. wł.) Przed 

trzema miesiącami do komunalnej kasy osz- 
cząędnościowei w Wilnie, zgłosił się pewien oso­
bnik podający się za właściciela domu przy ul. 
Zarzecznej 20, Frączkiewicza, prosząc o udzie­
lenie pożyczki pod hipotekę w sumie 5 tysięcy 
larów. Po przedłożeniu odpowiedniego aktu hi­
potecznego 1 wykonaniu czynności taksacyi- 
nych komunalna kasa oszczędności wypłaciła
rzekomemu właścicielowi domu żądane 5 tysięcy 
dolarów W tych dniach nadszedł termin płatno­
ści jednego z weksli, które oszust żłożył jako 
gwarancyjne. Zawiadomiony o terminie właści­
ciel domu przy ul. Zarzeczne! 20 Frączklewicz 
powiadomi łkomunałną kasę oszczędnościową, ze 
żadnei pożyczki nie podnosił i oszustwo wy­
szło na jaw. Oszust zbiegi l fiest poszukiwany.

liitji i  lite l i r a .
STAMBUŁ, 17. 9. (PAT). W związ­

ku z rozmowami, przeprowaazonemi w 
Genewie przez ministra spraw! zagrańicz* 
nych półurzęoówy dziennik „Milliet" w 
depeszy z Genewy donosi o możliwości

ST. KRZYWOSZEWSKI DYREKTO­
REM TEATRÓW M-

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Wczoraj magistrat warszawskich zawarł 
ostatecznie umowę z redaktorem Krzy- 
woszewskim -na dzierżawę dramatycznych 
teatrów miejskich-

—oo—

Gandhi i... spodnie.
Zabawna historia rozegrała się wr Paryżu 

-rzy przejeżdzie Gandhiego przez to miasto. Ja- 
;aś dama ofiarowała Gandhiemu na dworcu du- 
y pakiet. Tajne' policji towarzyszącej Hinduso­
wi w  jego podróży przez Francję Wydała się ta 
prawa podejrzaną to też przypuszczając, że moi- 
e to być piekielna maszyna,, otworzono pakiet 
rzy zastosowaniu możliwych ostrożności.

Ku wielkiemu zdumieniu znaleziono zamiast 
wybuchowego materiału — parę zwykłych spo- 
ini. Całas prawa znalazła szybkie rozwiązanie, 
akaś przesadnie litościwa i czuła Francuska 
wyczytała, że indyjski bojownik o wolność po- 
Iróżuje przy obecnych chłodach bez dolnei gar- 
leroby. a przypisując fakt ten niezwykłemu ubó- 
twu Gandhiego udała się na dworzec kolejowy 

wręczyła mu pantalony. Filantropka była bar- 
Izo zdumiona, że jei podarunek został przez 
letektywów tak niezrozumiany i źle przyjęty.

napad rabunkowy
w B orysław iu .

BORYSŁAW, 17-go września (PAT). 
Oinegdaj wieczorem kilku zamaskowanych 
bandytów usiłowało obrabować mieszka­
nie Mikołaja Hawryszczaka, właściciela 
realności w Borysławiu. W tym celu je­
den z bandyftów, uzbrojony w rewolwer 
zapukał do mieszkania. Skoro Hawrysz- 
czak otworzył drzwi, bandyta przyłożył 
mu broń iao skroni. W tym momencie znaj 
dujący się w miezskaniu Jan Kotek począł 
głośnym krzykiem alarmować sąsiadów, 
wskutek czego bandyci zbiegli, nic nie 
zrabowawszy.

Wesoły burmistrz
Jest nim naidburmistrz nowojorski, 

Jimmy Walker, który niedawno temu od­
był 'podróż po stolicach europejskich. 
Podróż ta pociągnęła za sobą nieprzyje­
mne następstwa dla amerykańskiego do­
stojnika: prasa przytacza rozmaite jej 
epizody, nie przynoszące nadburmistrzo- 
wi zaszczytu, a co więcej, podnoszą się 
głos)A jaka kasa opłacała tę podróż. W 
Wiedlniu Walker hulał tak wytrwale, że 
zaspał i na przyjęcie w ratuszu przybył 
o kilka godzin później niż było ułożo­
ne. W Paryżu nadano mu .odznakę Legji 
honorowej — co, jak krążą pogłoski, jest 
nagrodą... za ciche skreślenie francuskie­
go aługu (2.6 miljonów) w Nowym 
Jorku.

PADEDREWSK1 WZNOSI POMNIK/
i PUŁK. MOUSE.

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Ignacy Paderewski zwrócił się do magi­
stratu miasta Warszawy z propozycją 
wzniesienia w stolicy pomnika pułkow­
nika S. M. House. jak wiadomo był to 
przyjaciel prezydenta Wilsona i był au­
torem 14 panktów i jemu to zawdzięcza 
głównie Polska wstawienie punktu trzy­
nastego. Propozycja Paderewskiego zo­
stanie przez magistrat przyjęta.

—.£>--
REDUKCJE W DYPLOMACJI POLSK-

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Poseł polski w Helsingforsie Fr. Char- 
wat zostanie w najbliższym czasie odwo­
łany ze zajmowanego stanowiska. Poza- 
tem w służbie dyplomatycznej i Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych szeregu 
zmian personalnych, przenosząc wielu 
wyższych urzędników w stan nieczynny, 
x\rzględnie spoczynku. M. in. w stan nie­
czynny przeniesiony został Roman Knoll, 
b.‘ poseł w Berlinie, odlej Sit. Oraczew­
ski, konsul \vr Tyflisie, Leon KliińeckU 
kierownik wydziału konsularnego posel­
stwa w Sofji, PoGdski, sekretarz amba­
sady w Waszyngtonie, Roman Huzarski, 
wicekonsul w Charkowie.

—o—
ARESZTOWANIA W BORYSŁAWIU.

BORYSŁAW, 17-go września (PAT). 
Sołtyszczak Mikołaj, karany 3-letniem cię- 
żkiem więzieniem za szpiegostwo, pozo­
stający w śledztwie o zbrodnię zdrady 
stanu i Juljan Michać, b. subjekt koope­
ratywy ukraińskiej w Hubicach, zostali 
aresztowani pod zarzutem zniszczenia 
przewoaów telegraficznych i telefonicz­
nych.

Mmmm ioEiiUji
lotniczej#

WARSZAWA, 17 września (tel. wł.). 
Z dniem wczorajszym weszła w życie 
zmiaina rozkładu lotów ha polskich li- 
njach powietrznych, przjyczem równocze­
śnie nastąpiło ograniczenie komunikacji 
lotniczej w ten sposób, że samoloty kur­
sować będą nie codziennie, jak dotychczas 
lecz jak to już donosiliśmy — trzy razy 
w tygodniu.

We wtorki, czwartki i soboty samo­
loty kursować będą na linjach: Warszawa- 
Byagoszcz - Gdańsk, Warszawki - (Poznań, 
Warszawa - Katowice! - Kraków, Warsza'- 
wa - Lwów, Wiedeń/ - Bujno' - Katowice — 
Kraków - (Warszawa, Bukareszt - palacz - 
Czerniowce - Lwów, Bukareszt - Sof ja b 
Saloniki.

W poniedziałki, środy i piątki : samo­
loty kursować będą na linjach: Gdańsk - 
Bydgoszcz - Warszawa, 'PoZnań- (Warsza­
wa, Katowice! - Warszawa, Lwówt - W ar­
szawa, Warszawa - Kraków - Katowice 
Brno - Wiedeń, Lwówj - Cżemiowce — 
Gałacz - Bukareszt Saloniki - Sof ja — 
Bukareszt

Linja Saloniki — Bukareszt obsługi­
wana będzie do 30 bm. Wznowienie ruchu 
na tej linji nastąpi z wiosną 1932 r.
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TEATR ROZMAITOŚCI:
Czwartek o 7.30 „Królowa Przemieścia".
Piątek o 7.30 „Królowa Przedmieścia1 .
Sobota o 7.30 „Królowa Przedmieścia .

TEATR ROZMAITOŚCI Dziś 1 *11 następ­
nych Zrzeszenie Artystów Dramatu ZASP. gra 
uroczy, barwny, mełodyiny l zabawny wode­
wil Królowa Przedmieścia11 W przeróbce i in­
scenizacji L. Schillera. Niesłychane wprost po­
wodzenie „Królowej11 skłoniło Zarzad do zatrzy­
mania na afiszu leszcze przez kilka dni tego 
popularnego widowiska. W przedstawieniu 
biorą udział protagoniści naszei komedji i ara- 
matu. Grają, statystują, tańczą l śpiewają. roz­
bawiając do łez, spełn iającą codziennie salę 
publiczność. Ceny naimższe od 60 gr. do 4 zł.

Koniec widowiska przed godz. 11-tą wie­
czorem.

—OO—
DWA POŻARY. Wczorai o godz. 23 *w nocy 

wybuchły we Lwowie prawie równocześnie dwa 
pożary. O godz. 11 zawiadomiono Straż pożar­
ną iż za rogatką Łyczakowską na gościńcu 
zajęły się beczki ze smołą, przeznaczone do as­
faltowania ,jezdni.W drodze (powrotne! zawiadomiono tren o 
pożarze, który wybuchł w owocarni przy ul. 
Kazimierzowskie i 43. gdzie z nięznanei przy­
czyny cały sklep stanął w płomieniach. »

Pożar Lokalizowano.
POKĄSANY PRZEZ PSA. Wczoraj zgłosił się 

w komis. II. PP. Hebełynyk K. zam. przy ul. 
HBerka Joselewicza. 29, który został pokąsany 
przez psa właściciela Weilera Emila. zam, ul. 
Źródlana.

GOŚCINNE WYSTĘPY SZOPENFELBZIA -
REK. Wczorai przedpołudniem zgłosił się )v ko­
misariacie V. PP. Lubelski Juljan. właściciel 
sklepu przy ul. Rutowskiego 5 l 'doniosj ze 
dnia tego nieznane mu dwie kobiety (skradły ze 
Jsklepu 10 sztuk skrek fcrymskicn. łącznei wart. 
2.000 złotych.

WYDALIŁ SIĘ l dotychczas nie wrócił Ka­
zimierz Nawrocki, lat 14. zamieszkały w  Znie­
sieniu. Szewczenki 21. _ T DD

KRADZIEŻE. Wczoraj zgłosiła w kom. I. Pt . 
Grocholska Weronika, zam. ul. Kochanowskie­
go 42 że dnia tego w godzinach porannych 
datychczas niewyśledzony spraWca po uprzed- 
mem wycięciu filunku W drzwiach dostał Się 
do je i mieszkania skąd skradł garderobę dam­
ską łącznei wartości 500 zł.

Również (wczorai zgłosił się w komis. I. PP. 
Hllferdmg Izak zam. przy ul. Romanowicza 16. 
1 doniósł, że dnia tego około godz. 18 dotych­
czas niewyśledzony sprawca, po uprzedniem 
wyłamaniu filunku w drzwiach dostał sie do 
lego mieszkania, skąd skradł na jego szkodę bi­
żuterię i bieliznę łącznei wartości 700 zł.

SĄD DORAŹNY. W Tarnopolu staną przed 
sądem (doraźnym 4 Ukraińcy, oskarżeni o pod­
palenie stert zboża w po w. borszczowskim.

WALNE ZGROMADZENIE Syndykatu Dzien­
nikarzy Lwowskich odbędzie się dnia 27. 'wrze­
śnia b. r. w sali Redakcji „Wieku NoWego11 przy 
jul. Sokoła 4. o godzinie 10-tei przedpołudniem.

W razie braku kompletu o godzinie 11-tei 
tego samego dnia.

Samobójstwo z nędzy
T ragedia rodziny m uzyka tea tra ln eg o .

8

Wczorai rano na Bogdanówce rozegrała się 
tragedia rodzinna na tle nędzy. Oto W domu 
tym mieszka p. M. Pofclak. muzyk, członek or­
kiestry teatralne i. Od trzech miesięcy p . Pol- 
lak nie -pobierał gaży. a gdy iuż wszystkie osz­
czędności wyczerpały się żona lego- nie mogąc 
znieść głodu który Wkradł się do ich domu, 
postanowiła wczoraj pozbawić się życia i tym 
celu przecięła sobie żyletką żyły u rąk. Lekarz 
dyżurny Pogotowia ratunkowego po udzieleniu 
nieszczęśliwe i kobiecie pierwsze i pomocy, po­
zostawił ią w opiece domowbj.

Zamach samobójczy matki dwojga małych 
dzieci, wywołał na BogdanówCe. a następnie 
w sferach tealralnych wstrząsające w (rażenie.

Jakże wymowną iest powyższa notatka. —■ 
jak dobitnie odzwierciedla położenie całych 
rzesz pracowników teatralnych rozwodzić się 
chyba mie trzeba __________

Pracownicy teatru przymierają głodem, za­
lega (się im z wypłatą gaż od gzeregu miesięcy. 
Jednocześnie nie daje się im możności pracy. 
choćby tylko dla podtrzymania egzystencji-

Np. Zespół artystów opery, chórów l orkie­
stry uruchomił przedstawienia na Zamarstynu- 
Wle. a sala Teatru Wielkiego stoi pustką, bo 
nie chcą dzierżawcy lei wynająć

Artyści dramatu grają w Teatrze Rozmaitości 
l muszą płacić 41 procent dochodu do kiesze­
ni dzierżawców.

Są to stosunki wprost skandaliczne, przyno­
szące niepowetowane szkody.

Ktoś za ten stan powinien być odpowiedzial­
ny. Teatru, życia kulturalnego miasta nie Wolno 
traktować jako synekury, jak również nie wolno 
podporządkować go klice, która jak widać, do 
tego nie dorosła.

Syn zgwałcił matkę
W ypadek kazirodztw a w  ul. Szpitalnej.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Milion11 
CASINO: „Szary dom11.
CHIMERA: „Nasza iest noc11.
COLOSSEUM: Nieczynny.
GRAŻYNA: „C. k. Feldmarszałek11. 
KOPERNIK: „Sekretarka osobista11.
LEW: „Milion11.
LUNA: , Awantury chińskie11 oraz „Obrońca 

w masce11. ' '
MARYSIEŃKA: „Sekretarka osobista11. 
MIRAŻ: .„Piękne Gigolo biedne Gigoio11. 
OAZA: .„Młode orły11 1 „Wyjęty z pod 
PAŁACE: „Generał Platoff11.
PAN: „Anna Christie11.
PASAŻ: Harry Pell, „Brygada śmierci11. 
PROMIEŃ: „Statek komediantów11.
SŁOŃCE: „Asfalt11 oraz „y/ stepach Ari­

zony11.
STYLOWY: „Trzei przyjaciele11 oraz „Od­

wieczni (wrogowie11..
UCIECHA: „W pogoni za milionami11 Luc. 

Albertim, oraz „Bezrobotny11 Charlie Chaplin.

Komunikaty.
ZW. ZAW. ROB. PRZEM. ODZIEŻOWEGO 

w Polsce, oddział II. Lwów, wzywa 'Wszystkich 
członków bezrobotnych, do rejestrowania się W 
każdą niedzielę od godz. 11 do 1 i wtorek od 

i7— do 9 wieczór. Rynek (8. 1. p.
Zarząd.

KOMITET DZIELNICOWY PPS. (Łyczaków 
■— Zielona). Posiedzenie Zarządu Komitetu 
Dzielnicowego PPS. oraz mężów zaufania, od­
będzie się w czwartek dnia 17. (września b. r.
0 godzinie 7-mei wieczorem w lokalu Zwl Za w. 
Kaflarzy. ul. Zielona 7.

Na porządku dziennym, sprawy organiza­
cyjne. Obecność wszystkich członków Zarządu
1 mężów zaufania obowiązkowa.

Za Komitet: J. Mokrzycki, przew.
LWOWSKA ORG. MLODZ. TUR. Posiedze­

nie Komitetu Wyk. odbędzie się w1 Czwartek. 17. 
b, m. o godz. 19 (7-ma (wlecz.) przy ul. Ru­
lewskiego 23'. II. p.

Prezydium.
KOMITET OKR. ORG. MLODZ. TUR. Matop,. 

Wsch. Posiedzenie Egzekutywy Kom. Okr. odbę­
dzie się w czwartek. 17. b. im. o godz. 19. przy 
ul. Rutowskiego 23, II. p.

Prezydium.
OGNISKO KOBIET. We czwartek, dnia 17. 

bm. odbędzie się w „Ognisku Kobiet11 (ul. Lwo­
wskich Dzieci lla . w lokalu Stowarzyszenia 
Walne Zgromadzenie, o godz. 5-tei popal.

Red. odp.: Juljan RychlewskL

Przy ulicy Szpitalne] 1. 86, mieszka ze swym 
synem 23 letnim Julianem Anna Goroń. Od 
dłuższego czasu p. Anna zauważyła, że syn 
lei zachowuje się względem niej niesamowicie. 
Me inigdy nie przypuszczała, aby uniesiony 
zmysłami, pałał żądzą namiętności do swCi ma­
tki. Tymczasem ub. nocy syn przyszedł do łóżka 
matki. W domu nie było nikogo cała kamieni­
ca pogrążona była we śnie. W pewne i chwili.

syn r zucil się na matkę 1 dokonał ma niei gwał­
tu. Gdy ta zaczęła krzyczeć, degenerat (chwycił 
ją za gardło i począł dusić.

Następnie groził, że ją zabije. Rankiem Jul­
ian (wstał wcześnie i i zabrawszy matce osta­
tnie 18 zł. wyszedł z domu 1 (dotychczas nie 
wrócił. Zrozpaczona matka, doniosła o wszy- 
stkiem policji.

Gdy teść nie chce dać
obiecanego posagu.

U darem nione sa m o b ó jstw o  na Z n iesien iu .
Ogólna pauperyzacja społeczeństwa i nie­

pewność jutra, iest" jedną z głównych przyczyn 
że młodzi ludzie, rzadko w dzisieiszych czasach 
kvstępują fw  związki małżeńskie. W takich wa­
runkach każdy szuka sobie „żony z posagiem 
a każda znowu stara się mleć męża pa „stano­
wisku11. , . , •Ponieważ (jednak nie „każda11 ma posag < 
nie każdy jakie takie stanowisko _ noWe życie, 
nastręcza b. wiele rozczarowań..

Na tle posagu, miał wczorai miejsce usilo- 
wany zamach samobójczy. Na Zniesieniu w iul. 
św. Jana 8. mieszkali małżeństwo Schaecherowie. 
On. Karol 29- letni krawiec ożenił isię niedawno, 
a przyszły byt oparł na posagu który był mu 
przyrzeczony przez ojca narzeczonej. Tymczasem 
Tmiiały idnie i ęnieisdąpef ,a oxposagu am siychac 
Zaś o pracę w zawbdzie krawieckim strasznie 
trudno. ___

Gdy następny dzień okazywał się gorszy jak 
poprzedni, gdy z każdym dniem było trudnie i 
żyć Schaechter postanowi ł spraWę Wyjaśnić. I - 
dał (się dot eśeiowei l zażądał wypłacenia: po­
sagu. tu spotkał się z kategoryczną odmową l 
wtedy W umyśle lego powstał plan _ odebrania 
sobie (życia. Czarę rozpaczy dopełniła leszcze 
kłótnia z żoną, w dniu Wczorajszym. W cza­
sie kłótni Schaechter wyjął z szuflady (rewol­
wer l (skierował go ku swei jpiersi. Zanim zdo­
łał pociągnąć za cyngiel, .żona która W Osta- 
tniei chwili spostrzegła jego zamiar podbiła imu 
rękę 1 w ten sposób odsunęła rewolwer od 
piersi mimo to Jkula zraniła go (lekko w bok.

Na miejsce przybył lekarz zniesieński. który 
udzieli łmu pierwsze] pomocy, poczem pozosta­
wił go w domu.

Z rozpraw sądowych.
W yrok w p ro c e s ie  U kraińców

stry jsk ic h .
■ Wczorai Iwieczorem. zakończył się po 3- 

dniowei rozprawie proces Ukraińców ze Stryia 
stojących pod zarzutem sabotażu.

Po przemówieniach stron, sędziwie przysię­
gli, zaprzeczyli pierwsze pytanie w kierunku 
zdrady głównej, natomiast potwierdzili drugie 
gie pytanie w kierunku zakłócenia spokoju pu­
blicznego odnośnie do oskarżonych: Riszki. Łe- 
Łbedowicza Chruszczakav Bodnara i Iwancio- 
wa. Co do trzech dalszych oskarżonych: Jacko- 
Wa Łucyka i Najdy,. zaprzeczyli także drugie 
pytanie. .

Wobec tego Trybunał po naradzie zasądził 
Rlszkę. Łebedowieża, Chruszczaka i Iwaneiowa 
lpp<X 8 mieś. więzienia. Bodnara (na 9 (mieś. więź. 
pozostali trzei zostali uwolnieni. Kara skazanych 
umorzona została aresztem śledczym. wol>ec cze­
go Wlszyscy wypuszczeni zostali na wolną stopę.

Z a o d m o w ę  p rzy s ię g i.
W częstochowskim sgpzie grodzkim zdarzył 

się niecodzienny incydent. Rozpatrywano spra­
wę Stefana Gromkiewicza. Świadkiem był b. 
kler. [wolnych zw. zaw>. Krakowiecki. Sędzia 
wezwał (świadka do przysięgi, na co tenże oś­
wiadczył. iż jest bezwyznaniowcem, nie nale­
żącym do gminy. Wówczas pędzla wezwał go 
powtórnie do przysięgi, a gdy ten (znowu od­
mówił odroczył sprawę l skazał świadka na 
2 tyg. bezwzględnego aresztu oraz 20 zł. grzy­
wny.

Krakowieckiego aresztowano z rpieisca na 
sali sądowel,

O ta je m n ic ę  red ak cy jn ą ,
W tych (dniach na wokandzie sądu grodzkie­

go w Tczewie, znalazła się sprawa, które 1 
przebieg był niezwykle ciekawy, z punktu w i­
dzenia panujących obecnie w Polsce stosunków 
prasowych. Sąd zajmował się kw-estją tajemnicy 
redakcyjne i .

W sprawie redaktora pelplińskiego „Piel­
grzyma11 posła Matłosza, oskarżonego przez 
starostę w Tczewie o zniewagę sąd 'wezwał ja­
ko świadka _b. redaktora powyższego pisma 
Malewskiego. Majewski, stanąwszy przed sąd.m 
prosił o zwolnienie go od składania zeznań, ze 
Względu na taiemnicę redakcyjną. v.

Wobec takiego stanowiska świadka. sąd 
odroczył rozprawę, nakładając na red. Majew­
skiego karę 10 zł. ewentualnie 1 dnia aresztu, 
z zapowiedzią jpodwyższenia kary do 1.000 zł. 
lub 100 dni- aresztu w razie oonownei odmowy 
zeznań. -

„Tu si gra i wygrywa
ni e  graj W ojtek, n ie p r z e g r a sz ...

Rojno lŁ gwarno było na placu Solskich 
wczoraj gdy urządzał sobie tam przechadzkę p. 
Szaja Lerner ze Strzeliste. Naraz natknął 'się na 
Ngrupkę ludzi. W środku stał jakiś jegomość 
i wykrzykiwał: ^.Tu się gra i Wygrywa za 
szóstkę całe pięć szóstki11.

Nie mógł sobie odmówić p. S-zaia przyiem- 
ności puszczenia w rych koła szczęścia, tem- 
bardziej że miał od maleńkości nieprzepartą 
chęć do wszelkiego hazardu. _____

O (zdecydowaniu czy przystąpić do gry zawa­
żył los szczęścia innych „grajków1*1.. Grali ii 
ciągle Iwy grywali. P • Szaja miał 30 blatów ha 
kant i postanowił je zaryzykować. Z począt­
ku nawet wygrał całe 50 groszy, ale gdy podwoił 
l potroił stawkę przegrał. Przegrał co miał 
t. 1. 130 złociszów.

ło
" Nim zdążył donieść o wszystkiem policji v.ko- 
szczęścia11 l bankier przepadli bez wieści.

U i pilił l pili
dla w szy stk ich !

O ile dotychczas produkcjami radjoWemi na 
(głośnik l graniem płyt gramofonowych na> gło­
śnik mogli się rozkoszować tylko posiadacze 
drogich. wielolampowych aparatów; o tyle 
wkrótce te dobrodziejstwa dostępne będą dla 
każdego.

Znalazł ,się bowiem we Lwowie wynalazca, 
który zbudował taki odbiornik detektorowy i 
taki do niego głośnik że gra dwa razy silniev 
niż te. co dotąd były na (rynku. Gra przytem 
czyście i i Idźwięczniej a sam głośnik koszto­
wał go podobno zaledwie 16 złotych. Prócz te­
go (wynalazł taki adapter do gramofonu, że przy 
nim nie potrzeba żadnych lampowych wzmacnia­
czy. aby płyty móc puszczać na głośnik. Do 
tego (wystarczaią najzwyczajniejsze bateryjki do 
latarek kieszonkowych lub mały akumulator.

Wynalazcą tym jest asystent Politechniki 
Lwowskie! p'. Sieprawski. który w dniu 11. bm. 
zademonstrował te swoje wynalazki przed ze­
branymi profesorami, inżynierami z Polskiego 
Radia, przedstawicielami firm i prasy i udo­
wodnił teoretycznie l praktycznie, ze to wszy­
stko łatwo da się zrobić.

Oczywiście wzbudził tem Wielkie zaintere­
sowanie l po odczycie obstąpiony był tłumem 
ciekawych, pragnących dowiedzieć się Wszyst­
kich (szczegółów l mających zamiar przystąpić 
zaraz do budowy takich odbiorników dla siebie.

Wspomniany odczyt l pokaz modeli ma być 
powtórzony na terenie Targów7 Wschodnich, iesz- 
cze przed ich zamknięciem.

—OO—

lula IslSni liii. Ili
Minister komunikacji inż. Kuhn, przy­

jął onegdiaj delegację Związku zawodowe­
go kolejarzy. Po zaznajomielniu się z po- 
situialatami Związku, p. minister oświad­
czył, że zdiaje sobie sprawę z trudnej sy­
tuacji materjalnej pracowników, w obe­
cnych jednak warunkach gospodarczych* 
nie może uposażeń zminieć. Inne postulaty 
p. minister obiecał szczegółowo zbadać.

—-oo—

Dla wygody publiczności
specjalne biuro przyjmowania ogło­
szeń do „Dziennika Ludowego" mie­
ści się od dziś przy ul. Szajnochy 2, 
parter, w Księgarni Ludowej.

Wszelkie transakcje kupna, sprze­
daży najkorzystniej załatwiać za po­
średnictwem ogłoszeń w „Dzienniku 
Ludowym". — Poszukującym pracy 
i ofiarującym pracę zamieszczamy o- 
głoszenia bezpłatnie.

Kącik poucza jący .

Di m\mm drzewa - do żarówek.
Od rozpalania ognia i wywoływania świa­

tła (przez tarcie dwóch kawałków- drzewa różnych 
twardości, do posługiwania się żarówkami e- 
lektrycznemi — takaż olbrzymia przepaść, wy­
pełniona długim szeregiem Wieków.

Z chwilą, kiedy środkiem oświetlenia stały 
się łuczywa 1 pochodnie z nich przyrządzane, 
życie ludzkości stało iuż na wysokim stopniu 
rozwoju. Potem nauczono się sporządzać lampy z 
łuczyw; iZ wielkim artyzmem konstruowane kan­
delabry z łuczyw", miały lednak te niedogodno­
ści. że trzeba było wciąż zamieniać (łuczywa 
Względnie podsycać je tłuszczami; kopciły one 
Okropnie. Były przy tem że względu ha dym. 
jaki wydzielały l swąd bardzo szkodliwe dla 
zdrowia.

Około V. wieku przed narodzeniem Chrys­
tusa poczęto używać do oświetlenia oliwy. Wy­
lewano mianowicie oliwę na talerz, którą zapa­
lano. lecz ten sposób oświetlenia stal cię niemo­
żliwy poprostu. Paląca się oliwa Wydzielała bo­
wiem (niezwykle przykry odór. Potrzeba iest ma­
tka . wynalazków — zastosowano więc knot.

‘ Lampa tego rodzaju znalazła niebawem za­
stosowanie na całym świecie ówczesnym i stała 
się ledynem używanem oświetleniem. W Rzy­
mie tworzono z kompleksu takich lamp artystycz­
ne świetniki i kandelabry, które stosowano na­
wet w pałacu cesarskim. Wogóle technika lamp 
stała na wysokim poziomie w Rzymie. v

Gdy ludzie nauczyli sie eksploatować ropę 
naftowp. powstały lampy parafinowe, stearyno­
we. [Karbidowa i świece.

Dopiero !w czasach nowoczesnych, poczęto 
stosować do oświetlania gaz. nazwany od swe­
go przeznaczenia gazem świetlnym. Dawnie 1 nie 
znano żadnych gazów palnych a dopiero 'przy 
destylacji węgla kamiennego zwrócono’ uwagę 
-na wydobywające się przytem gazy palne. W r. 
1891 Watt. słynny fizyk angielski, zaprowadził 
w Londynie instalacje gazowe, które zaczęto sto­
sować i w innych miastach zachodnio- europej­
skich. . . . , . .

Genialny Edison oświecił dopiero należycie 
świat swym wynalzakiem żarówki elektrycznej.

I: Kornel ŻEiaszklewicz I
Pracownia wyrobów z marmuru, ❖  
terazo i sztucznych kamieni. — 
Wykonuje roboty budowlane, me­
blowe, cmentarne i galanteryjne.

we Lwowie ul. Ubocz 3 *

Prenumerujcie 
„Dziennik Ludowy66!

Nakładem Lud, Spółdz. Tow. Wydawn. Drukarnia Lwowska, Lwów, Kopernika 1 •• Ieh 8.31.


